Nr, 306 


MERA EZIO YW ae T MÓRZ "OF TREC. NERKA = a 


Rok VII 


a — _— e 5 Ma M - - 


Wtorek !Ś lis'opada (2) grudnia 1913 r. 


Pak” = AB isg icwart. półrosa. ross 
GACKODII CODZIEMNIE RANO OPRÓCZ DO) POŚWIATECZAYCA. «mna may 1 ja B=" pe, 


Za zmianę adresu 30 kop. 
JENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jege miejsce 
preed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI pe 40 k 
Od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ae? | w tekście wiersz petitowy iub jego miejsce I rh 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k, pe 
asuk'wanie pracy pe 3 k, przed tekstem pedwójni: 
Dołąewenis po i0 rb. ed tysiąca i koszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenameratę i ogłoszenia przyjmuje Administracyń 


Adres Redakeyi | Adminigtracyi: Kijów, Kreszczatyk 36, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracy! Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie swraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł I od 5-7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


m zna nn maaar a ee e a a =- 


Polski. M, S$. 


Występy gościnne 


Jana Pawtowskiego 
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SALA KLUBU „OGNI- 


Teatr Wo0" (Kreszcz. Nr 1). 


OTRZYMANO W WIELKIM WYBORZE 


Perskie dywany 


stare i nowe (przyjmuje do reperacyi $Starz dywany) 


MIKOŁAJOWSKA Il, 
TELEF. 10-46. 


DE 


utalentowanego sr 
tysty i reżys. teatru 
Małego w Warszawie 


il komedya w gakt. 
St Kiedrzyńskiego. 


Ponownie otrzymano z Paryża balowe tualety i 


Szkoła” komedya w 4 aktach Z. Ka- D | A n h a S k 
tez da. w k . C i ' 
OE a 6a a o A EC H. J. Amirchanów I S-ka 


występ i benefis 59 krotochwiła w 
T. Pawidailłego „Myszy bez kota aktach Ty dk 
(Ceny miejsc od 4 rb. do 50 kop.). Bilety wcześniej 
sprzedaje księgarnia W. Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35), 
a w dzeń przedstawienia od godz. 6-ej pp. kaza teatru. 


10 Kreszczałyk 10. 12175 


: K. GROSSE i A. WILCZKOWSKIEGO 
ksi M. Malicki panisi 


Męski 
Kijów, Kreszozsńtyk M% 3, w podmórzu. 11237 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na kostynmy cywilne i uniformy z ma 
teryałów pp. Klientów lub wiasnych fabryk rosyjsk'ch i zagranicznych 
Krój według żurnalu angielskiego Ceny zwyczajne. 


Eleganckie futra. 
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LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru B.bikowskiego NM 4 do specyalnie zbudowanego gma- 
chu przy ul. Puszkina Ni 22 A w ciicynech, telet N: 13 94. Dla dep „Kijów— Lechit*, 
Leczniżą posiada następujące oddziały; a) Przyohodnię dla chorych niezamożnych z płacą 50 kep za 
porade, b) łóżka stała z utrzymaniem i dozorsm Sszpitelowym od 3 rb. do 8 rb. na dobę, 
ć) gabinet fizyatryczny do leczenia wodą, światłena, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewicze, 
dj emsustoryu:n radowe do leczenia artretyzmu, renmztyzmu i t. p., pod kierunkiem d-ra I. Hoff- 
mana, ¢) Pracownię do badań ohemicznych i bakteryołogioznych dla celów dyagnośtyki le- 
karskiej pod kieruakiem d-ra A. Modrzewskiego. Przy lecrnicy mieszkają dwaj lekarze. Bliższe szczegóły 


Były krojczy 
firm 


5» Dyrekcya 
Teatr „Sołlowcowa u Mm. Sinielnikowa. 
Diis og R m 15 w. pe raz 22 „„Gniazdo szłacheokie'! w 5 akt (Ceny 
zwyczajne). Dais 20 przedst, me będzie. Dn, 21 w południe na rzećz nie- 
zamożnych uczałów II go gimnazyum kijowskiego plasi w 5 aktach: 
w'ecz. „Zazdrość! w 5akt. Dn 22 benefis Polewick'ej —O:trowskiego 
płurza w 5 akt. Dnia 23 na rzecz niezamożnych studentów me- 
dyków 4 go kursu Uniwersytetu św Włodzimierza ;,Urwmieko'* w 5 akt, 
Data 2ł-ga w pcłuinie na rzecz niezamożnych uczenie kij pod. gimnsz. 
żeń. (o spęktakłu będzie ogł osob). Dnia 25-go ególnie przyst prred-| 
stawienie „Ostatnia ofisra”” w 5 akt, W próhach: A. Daudet „Numa 
Rumestem” w 5 akt. Kyszkowa „,Pierwsze kroki“, S. Juszkiewic:a | 
s Szatan”, Bilety de nabycia w kasie od godz. 10-38 pp. i ed godz. 6-ej $ 


suchy w najwyższyw 
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stawienia: w vaładnie po cenach ogólnie przyst „„Aida!:, 


cenach zwykł;ch yEugeniusz Oniegin”. 
skij. biiety do nabycia, 


SALA KLUSU KUPIECKIEGO. We wiorek dn. 
jeden znakortaitego pia- 


KONCERT’, Alfreda 


w e?z, 


SALA KUPIECKA. 


2-41 í cstatni KONCERT 
nnega pianisty 


pó! wiećz. Bilety u Wł. Idzikowskiego. 


„Należy rozstrzygnąć 
kwestyę polską“. 


W numerze sobotuim orgauu październi- 
kowców „Głos Moskwy" ukązai się pod tytuł 
łem powyższym artykuł p. W. Kaszkarewa, po- 
święcony stosunkom polsko rosyjskim. Artykuł 
ten brzmi jak następuje: 


„Wypadki na Bałkanach—piaze p. Kasz- 
karew— b'atobójcza wojna serbsko bułgarska i 
anodziewane  zawsarce przymierza pomiędzy 
Butigaryą u Austro:Węyrami, zmuszają znowu 
do zorycćntowania się w stosunkach łączących 
naród rosyjski i rząd rosyjski zarówno z naro- 
dami należącymi do składu wielkiego słowiań - 
skiego Cesarstwa, jak i z szsiadującymi z niem 
za kordonem. Szczególnie zachodzi konieczność 
ustalenia należytego stosunku do polaków. Je- 
żeli Rowya jest istotnie propagatorką idei sto- 
wiańskiej, jeżeli punktem krańcowym polityki 
rosyjskiej jest uwolnienie narodowości słowiań 
skich z pod jarzma: tureckiego, madziarakiezo 
i niemieckiego, odbudowanie zburzonych w śre- 
dniowieczu i za czasów nowych państw sło 
wiańskich i połączenie ich w potężją federacyę 
słowiańską, w takim razie dreptanie na miejscu 
z kwentyą poiską nie jest dla nas właściwe 
Pamiętujcie: bezczynność — to polityka pewnej 
przegranej. Życie kroczy naprzód, niszcząc i 
tworząc w kazdej bieżącej chwili, nie liczy się 
ono z suemoryałami mia sirów, w swej starczej 
niemocy clijętnie uznających pokój i nieprzeciw- 
działanie złemu za szczyt mądrości państwowej. 
Życie wymaga czynu i kto w głosie życia nie 
umie pochwycić leit"motywu— tea nie jest dzia 
łaczem państwo wym. 

„Dokoła kwestyi polskiej narazie prowa- 


społeczeństwem rosyjskim. 


„Zagranicą uporczywie mówią o memorya 
Je, złożonym Wysokiej Osobie przez grupę na 
cyoiial stów. W memoryale tym zaznaczono 
konieczność ZAstósowania względem polaków 
innego kursu: w kierunku zadośćuczyniecia ich 
życzeniom. Jeszcze uporczywiej mówią za gra- 
nicą o innym memoryale, przysłanym przez 
sztab generalay francuski W memoryzl: tym 
ztab g-neralny francuski zwraca uwagę nasze- 
go rządu na konieczność uregulowania stosun: 
ków polsko-rosyjskich. 

„W pierwszym okresie wojny—zaznaczono 
w meiaoryale — armia rosyjska bzdzie skazana 
na bezczynność, ponieważ zatrudniona będzie 
tłumieniem powstania w Królestwie Polakiem 
Pozwoli to armii niemieckiej z siłami przeważa. 
jącemi rzucić się z początku na armię francu- 
ską i, załatwiwazy się z nią, na czas zdążyć 
na granicę wschodnią dla odparcia armii ro- 
syjskiej. 

„Społeczeństwo rosyjskie ma prawo do 
intereaowania wię kweatyą, czy istotnie memo- 
ryały te złożone zostały rosyjskim sferom wyż: 


natreślona na tych memoryałach przez pewną 
Wysoką Osobę w sensie twierdzącym wskazuje 
dalszy kierunek polityki rosyjskiej względem po- 
laków, to dlsczegoż rząd rosyjski zwleka ze 
środkami, które wyprowzdzą nas z impasse 
kwesiyi polski»)? 

« „Cesarstwo Rosyjskie ściśle jest złączone z 
Królcstwen Polskiem i naród polski tak gamo 
mocno ziączony jtst z narodem rosyjskim. N.e 
bzdę przypominzć o tych czasach, gdy jedność 
czynów tych narodów, lub przynajmniej okres 
pokoju pomiędzy tymi narodami zazaaczony zo- 
stal w wypadkach wszechświatowych najlepsze- 
mi s rocicami bistoryi słowiańskiej. Cienie mo- 
gilne: Płowców, Grunwaldu, Warny więcej prze- 


Dnia 23-70 pOnomwmieści | 
Hotmara'. Da 24-g6 w południe pDemon”, wieczorem „Dubraw- 
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Fortepian fabr. Schrć lera ze sti fabr. Kerntopfa. Początek o godz. R i pół 
B lety u Wł. Idzikowskiego, Kreszcz. 35, od 10 do 3 i ed 5 do 8 


W Ponisdziałek dn. 25-go Listopada r. b. 


Józeja Śliwińskiego. 


fort. fabr. Beohsztejna ze skladu F. Kshe, Początek e godz. 8 i 


dzore są tylko rozmowy, rozmowy tajemnicze jęki 
z jskiegoś powodu skrzętnie ukrywane przed | iego. 


A dzone zarówno w okresie wojen napoleoń- 
szym. Jeżeli słuszne są pogłoski, że - 
i 


wieczorem pa 


10831; 
g 


26 lstopada Tyiko 


dziele j erwartki FLAKI, 
geje po Micskłewsku i 
restauracyjaej zmienieny, 
1188 


mawiają do serca, niźli do umysłu— proszę więc 
zwrócić uwagę na współczesne stosunki ekono- 
miczae pomiędzy Polską a Rosją. R:s;a sta- 
aowi jedyay rynek dla Królestwa Polskiego. 
Rozya — kraj, gdzie inteligencya polska zawsze 
znajdzie zastosowanie dla swej pracy i wiedzy. 
Dr Kramarz latem roku bieżącego rozmawiając 
ze mią w sprawie pilskiej, slusznie zauważył: 

== Rząd rosyjski nie ma żadnej potrzeby 
zmuszania polaków do studyowania języka rosyj- 
skiego, jeżeliby rząd tsa wydał ukaz, zakazują- 
cy polakom sztudyowanie języka rosyjskiego, 
jestem przekonany, że nazsjutrz w Kró!estwie Pol- 
skiem wybuchłaby rewolutya. 

„Te słowa d-ra Kiamarza obrazowo wska- 
zują na zależność ekonomiczną Królestwa Pol- 
skiego od Cesarstwa, Lecz dia wiecznej jedno- 
ści to nie wystarcza. Polityka rządowa powin- 
na być skierowans ku temu, by naród polski 
i w Rowyi i poza jej granicami uznał, że sztan 
dar polski odtąd może powiewać tylko obok 
sztandaru Cesarstwa Rosyjskiego. Zadania każ- 
dego rządu zawsze są uzależnione od kobjunk- 
tury ogólnej spraw międzynarodowych w danej 
chwili. Narody mają możność szerszego za 
kreślenia granic swych zadań, 

„Myślę, że w kwestyi polskiej społzczeńsiwo 
rosyjszie powinno uznać w sposób określony, 
że zjednoczenie zakordonowych ziem polskict 
z Królestwem Polskiem w takim samym stop- 
niu odpowiads żywotnym interesom Cesarstwa 
Rosyjskiego, jak i interesom samego narodu 
polskiego. 

„Lecz przedewszystkiem potrzeba stworzyć 
w Królestwie Polskiem i w guberniach zachod 
nich warunki, wobec których dla polaków za 
kordonowych i maszych zjednoczenie z Rosy 
i narodem rosyjskim stanie aię jedynem wyj- 
ściem z obecnej trsgicznej zyiuacyi narodu pol- 
skiego, Wściekłe okrzyki naszych ząacietrzewio- 
nych rusyfikatorów powinny być zagłuszone 
protestem zdrowo myślącej masy społeczeństwu 


„W jednym z ostatuich numerów gazety 
Iwowskiej „Wiek Nowy“ podane zostało cieka- 
we obliczenie rekrutów polskich, powołanych 
do ałużby wojskowej w armiach pruskiej, au 
stryackiej i rosyjskiej. W zabcrze pruskim lud- 
ność polska stanowi 10 proę. całej ludncści 
państwa pruskiego i w 1910 1 I9II r. polacy 
dostarczyli do armii pruskiej 33,858 żołnierzy 
W czasie wojennym liczba Żołnierzy polskich 
w armii cesarza niemieckiego wzrasta do 
112,000 ludzi. 


„W armii austro węgierskiej liczba polaków, 
pełniących sużbę wojskową Stanowi w czusie 
pokoju 59000 ludzi, zaś w czasie wojcanym 
przeszło 82 coo ludzi. (Ochotnicy i sokoli nie 
brani są w rachubę). 

„W armii rosyjskiej w czasie pokcju znaj. 
duje się pod sztandarami około 120,000 żołaie- 
rzy polskich i w czasie wojny — 400,000 lu- 
dzi. W ten sposób, w tr:ech armiach w cza 
sie pokoju znajduje się pod bronią około 
2'3,000 polaków, zaś w czazie wojennym do 
60,000 ludzi. Mąsiwo żcłaierzy polskich i wa 
leczacść oficerów polskich świetnie były stwier- 


akich, jak i w naszych wojaach z Turcyą, na 
Kaukazie i w Turkiesianie. 

„Możliwość dla Rosyi liczenia na człą mi- 
sę narodu polskiego powinna być oceniona ni" 
leżycie i przez rząd rosyjski i przez zpołeczeń- 
stwo rosyjskie". 

i Nie po raz pierwszy ukazują się w pra- 
sie rosojskiej artykuły podobne. 

U:azują się i gisią bez śladu, jak piękne 
lecz zaitome meteory. 

Na tem samem miejszu, gdzie p:zed ro- 
kiem broniono projektu wycdcębnienia Chelm- 
szczyzny i wywłaszczenia kolei Wiedeńskiej, 
gdzie uzssadniano ograniczenia nsarodowościo- 
we w sprawie szkolacj i w projekcie samorzą- 
du dla Królestwa, 


rozwija się teraz Szeroki, 


£. Zdrojewski 


Kiiów, Prorezna 9. 


8 gabinetów Gainem wojsciem 


po 50 k., kolatve nn 30 kop. 


pod zarządem dośw. domowego rucharza. Cały personel służby 


dobę. Miesięcz. od 30 rb. Ceny, jak poprzed. dostępne. A. BUCZYŃSKI. 


no—za wyjątkiem tych oczywiście, 
iamach świstków czarnozecinuych lub „Rieczi*, 


dobrego 


zasadaiczo jest 


K. Grabowski 
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Bilardy. 3; k, obiady 
W średy i soboty BLINY, w nie- 
we wtorki i piatxi KOŁDUNY. Fasiie- 
Bigos Litewski codaieunnie, Kuchnia 
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B.rceuse pour violon et 
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Utwory muzyczne 
Adama 


mim wybo- 
rze propo” 
nuje zakład 


na fortepian: R. K. 


DRC UWIRE E 1E TENZI Au Troi ża 0 
moe z TEM blancs Valse GO Syt., 
są Kijów, Kreszczatyk 38 bez amembsar (3ouv.ens tois!) 60 
Hotel SAVOY ) przy t otelu nader sym- RESTAURACTA 6. Titania Valse boston 30 —12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyśt- 
|) patyczna i cicha zyki). na skrzypće z fortepianem: 


pect. spos. kur. Hydr. elek. zak. leczn 


i Gzerniak 
waer, (Spec. Kur, Strioniem plc.) d. 


potojowe wolbrzy- 
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Jampoi - Wołyński 


piano €0 De sprzedania 
Wywdanie l 0 0 woś 6 w7 Prenumeraią 
L, IDZIKU WSKIEG0 zdatcy h na opas, potz -te'. stacya ndzienaika Kijowski." 
w Kijowie. Stawiszcze kij. gub. Biuro Central- 


Biała Ce kiew. 


prawdziwie państwowy pogląd na sprawą sto. 
sunków polsko-rosyjskich, 

Jakie echo obudzi ten gios tak niezwykle 
brzmiący na tie stosunków współczesnych? Jak 
ceagować będą nań te dwa czynniki, do któ- 


rych zwraca się autor: rząd i społeczeństwo ro- 
syjskie? Gdzie znajdzie sią Ów instynkt pań- 


stwowy, na który liczy autor, a kióry zdołałby 
wieszcie odwrócić karty historyi rosyjskiej, po- 


święconej zniszczeniu i niwelącyi wszysikiego, 
co obce, samodzielne i cdrębae I czy w atmo- 
sferze, gdzie głowa ważą tax mało, gdzie wro- 
dzony „maksymalizm* myślowy pizerzu :ać 


się 


pozwala od jednej ostateczności do drugiej, 


znależć się mogą słowa dość potętne, aby tamę 
położyć działaniu historycznych 
ı cały rozwój naiojowy na nowe wprowadzić 
tory. 


instynktów 


Bez śladu reslaego przebrzmiał głos pa- 


tryoty i męża stanu ks. Eugeniusza Trubeckie- 
go, 
i śmiałość przekonań, jaką zdradzał w samym 
obozie prawdziwych rosyan S:rgiusz Szarapow. 


na nic się nie zdał temperament bojowy 


Dziń już nawet pisać ọ Polsce zaprzesta- 
którzy na 


„Kijowskiej Myśli* i 


innych organów iewicy 
imienia Polski 


szarpać bezkarnie nie 
przestają. 


I jeśli dziś głos podobay rozlega się na 


szpa'tach organu „Związku 17 paźdz.”*, badii 
on już nie oczekiwanie jakiegos poruszenia u- 
mysłów, „nowego bursu, czy nowych syste- 
mów rządzenia. Tyloletaia cbserwącya nasuwa 
raczej pytanie: jaką pokutę będzie musiał od- 
być zutor, jakie dowody „opamiętania* 
mutiało złożyć pismo za to, że dzś tak głośno, 
stanowczo i uczciwie zamącić się ośmieli:o bier- 
ność tłumów, krwiożerczą robotę oprawców. 


będzie 


(2). 


Genna Stin aunat anhi Aa 


ntermezzo. 


Na ostatoiem dorocznem zebraniu T-wa 


naukowego w Warszawie zdarzył się epzod, 


ttjry obecnie w prasie warszawskiej szeroko i 
omawiany. Oto sekretarz p. 
Franciszek Pułaski w sprawozdaniu z działałno- 
ści Towarzystwa przytcczył artykuł „Kuryera 
Porannego*. Na to, dziwne samo przez się cy* 


towauie artykułu dziennikarskiego w  sprawo- 


zdaniu naukowem, rzuciła „Gazeta Poranna* 
ciekawe światło. Wskazała ona, że autorem te- 


go intermezzo jest prof, Igaacy Baranow- 


ski, którg opanowany myślą koncentracyi rea- 


listów z różnymi odłamami lewicy fprzeciwko 


narodowej demokracyi chciał_tym orygias!nym 
spozobem podnieść znaczenie„brukowego „Ku 
cyera Porannego“, rehabilitować go poniekąd i 
umożliwić mu skuteczniejszą w zakreślanym kie- 
ruaku akcyę polityczną, 

Na tę wiadomcść, „Słowo* organ reali" 
stów, odezwało wię, wyrażając ubolewanie, ż: 
fakt powyższy, który może być nazwany  błę- 
dem, ale „tłędem w każdym razie drcbiıym", 
został przez „Gaz. Poranuą* wydęty do nieli- 
cujących rozmiarów. Przytem crgan realistów 
zaznaczył, że pret. Baranowski od 3 lat prze- 
stal być członkiem zarządu atconnictwa rea 
listów. 

Na to „Gazcta Warszawska" odpowiada 
zasadaiczym artykułem, zatyśił wanym: „Br. ú- 


my pracy“. Zsznączywszy, że prof. Baranowski 
wycofał się może z zarządu stronnictwa reali- 
stów, ale nie z polityki, gdyż jeszcze rok temu 
był twórcą przedwyborczej koncentracyi, „Gaz. 
Warsz * pisze: 

„Towarzystwo naukowe jest wolne i 
zarzutu. W sprawozdaniu, przyjętem przez za- 
rząd Towarzy:twa, odczytany ustęp nie znajdo» 
wał sią i nie było w nim wogóle mowy o 
czytaniu jakichkolwiek artykułów  dziennikar= 
skich. Sekretarz Towarzystwa, człowiek jaknaj- 
dalej stojący od wszelkiej poltzki i Bogu du- 
cha wiany, padł ofiarą zaufania do avtorytetu 
uznanego protektora nauki, na którego rozkazy 
się oddał. Ale praf Baranowski wie dobrze, 
co to jest nauka, i niegorzej wie, co to jest 
poltgka. Nie można go powądzić, żeby nie ro- 
zumiał, gdzie leży granica między jedną a 
drugą. U niego takie rzeczy nie mogą być nie 
Świadome. W tem samem Towarzystwie prof 
Baranowski nieraz już działał bez wiedzy za- 
rządu, a nawet wbrew jego poztanowieniu. 
Lubi on wogóle faits accomplis. Fakt, © 
którym mowa, nie da się innaczej zakwalif.ko: 
wać, jak świadome użycie autorytetu inst; tucyi 
naukowej bez jej wiedzy do celu  polityczne= 
go. Jest to wielka krzywda, wyrządzona insty- 
tucyj, tem większa, gdy pochodzi cd  człowie- 
ka, na którego cześć ta instytucya medali wy- 
biła. = 

W zakończeniu „Gaz. Warsz.“ nawołuje 
do obrony pracy narodowej — przed polityką. 
Praca kulturalna, nauka powiauy być wolne 
od tendencyi politycznych, powinny być prze 
dewszystkiem wolne od prób wyzyskiwania 
tych dziedzin ludzkiej dzialalności do celów i 
interesów stronnictw i grup politycznych. 

Takie nadużywanie jest występkiem, gro- 
żącym narodowi naszemu zupełaem zmarnie- 
iien. 


JINTLA wz CEA 


Kronika polska. 


— Sejm galicyjski. Jak wiadomo sejm 
galicyjski ma być zwołany na 5 grudnia n st 
„Polnische Ko'responderz* podaje następujący 
ozkład prac S:jmu We czwartek dnia 4 grud- 
ia zbiorą sią poszczególne kluby sejmowe, 
mia 5 grud sia odbędzie s'ę pierwsze plenarne 
posiedzenie. Dla prac komisyi reformy wybor- 
szej zarezerwowanuo zobotę 6 go, niedzielę 7 go 
ı poniedziałek 8 go grudnia. Daia 9 go odbę 
dzie się plenarne posiedzenie Sejmu celem 
obrad nad sprawozdaniem komisyi reformy wy 
borczej Potem nastąpi dwudaiowa przerwa, bo 
s daiach Io ixr gruduia odbędą się posiedze 
ua Izby posłów. Piątek 12 go, sobotę 13 go 
oraz poniedziałek 15 go zarezerwowano dla ple- 
iarnych posiedzeń Sejm1, a 16:go zaowu zvit- 
rze się Izba poałów. 

— Narady złeman. W krakowskiem Tog 
warzystwie rolniczem toczą się obecnie żywe 
narady. W piątek odbyła posiedzenie komisya 
Ksśłek ziemian; dalej obradowali rolnicy w spra 
wie utworzenia Spółki mleczarskiej W sobotę 
pod przewodnictwem ks Witolda C:artoryskie- 
go rozpoczęło się poufie posiedzen e komitetu 
Kółek ziemiaa w sprawie utworzenia nowej 
'nstytucvi finans wej więkarych właścicieli ziem- 
skich. Udział delegatów Kcł:k z różnych s:ron 
kraju jest wielk; sprawa obudziła ogólne zaia- 
ieresowanie. Ref:reutem jest hr. Jao Myciel- 
ski R ferat projektuje zmianę Związku ziemian 


ne hr. W. Bzsnicklego St. kolej 


przyjmaje 


|». Mieczystaw Święcki 
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ną Towarzystwo akcyjne za pośredaictwem 
Towarz. kredytowego ziemskiego. Fundusze mo- 
głyby być uzyskane przez nałożenie na prze- 
ciąg kilku lat dodatku adainistracyjnego na 
dłużników T. K. Z D.dat*k w zasadzie mógł- 
by być pobierany na podstawie statutu T. K. 
Z Dyskusya toczy się bardzo ożywiona. Praw- 
dopodobne jest zwołanie jeszcze szerszych koi 
ziemian do wysłuchania ich zapatrywań, 

— Maryawityzm w Królsstwie. Wedlug 
sprawozdań niekt5rych gubernatorów za rok 
1912 rozwój maryawityzmu w tym roku nie 
zrobił postępów i w niektórych miejscowościach 
uważanych za główne ogniska maryawityzmu 
daje się zauwsżyć zastój. 

Z braku fucdusżów rozpoczęta budowa 
kościołów i ksplic nie została ukończona; w 
istniejących kapiicach panuje zupełne ubóstwo. 
Zskłady dobroczynne zaledwie egzystują, to- 
warzystwa  Oszczędnościowo - pożyczkowe dla 
maryawitów z braku funduszów i członków 
prowadzą żywot suchotniczy, a dwa towarzy- 
stwa zalegalizowane nie doszły do skutku. 

— Ciekawa książka. Jeszcze przed Bə- 
żem Narodzeniem ukaże się w diuku dzieło pt. 
„Polityka Niemiec pod panowaniem cesarza 
Wilhelma II". Specyalny dział poświęcony zo- 
tanie polityce „kresów wschodaich*. Autora- 
mi tej książki są były kanclerz Bilow, minister 
Rbeinb. ben i t. d. 


Kronika zagraniczna. 


— Zajścis w Savarns. Głośne zajście w 
Saverne, wywołane przez urągliwe wysiąpienie 
porurznika niemieckiego von Forstnera przeciw 
Francyi i ludności łrancuskiej Alzącyi, urzędo= 
wo zostało zlikwidowane Jek donoszą „Strazu- 
burger Neuste Nachrichtea* do Saverne przy- 
byli dowódca korpusu generał vən De'mling 
i genera! dywizyjaej von Eser. Po zwołanu 
d> kasyna wojskowego wszystkich oficerów za- 
togi udzielili pubiicznie nietaktownemu porucz- 
uikowi ostrej nsgany, przyczem podkreślili, że 
winowajca jedynie swemu m'ejdemu wiekowi 
zawdzięcza, iż nie zostaje usunięty z armii, W 
rozkazie dziennym dowódcy załogi aostało naj- 
surowiej wzbronione cficerom używanie obel- 
żywego dla alzatczyków wyrazu „wackes”. Je- 
daocześgie jednak zawiera ten rozkaz charak- 
tergstgczny zakaz udzielania  jakichbądźkolwiek 
informacyi z życia załogi osobom postronnym. 

W związku z zajściem w Ssverne odbył 
wę w Kolmarze wiec niemiecki. Zebrani ogroma 
aą więtszością głosów wyrszili potępienie eks- 
cesów wojskowych, uniemożliwisjących prawi- 
dłowe współżycie z ludnością francuską w Al- 
zacyi i Lotzryngii. 

— Rewolucya w Meksyku. O ile wie- 
rzyć mamy bezstronności i ś:iałoś:i iaformacyi 
pism północao-amerykański:b, rewolucyoniści 
meksykańscy zyska!i w ciągu ostątalch dni po- 
watną przewagę nad rządowemi wojskami ge- 
nerala Huerty. Giówny wódz zrewoltowanych 
generał Carranza opanował nie tylko cały pół- 
aocny pas graniczay Meksyku, ale i bogatą 
dzielnicę Cniłsualsua. OjJdziały generałów Car- 
ranzy, Pancho, Villa i Obregona dokonały jut 
planowanej koncentracyi i zamierzeją ruszyć na 
południe. Ruch ten ma wszelkie szanse powo- 
dzenia, po zwycięstwie bowiem pod Ciudad- 
Juarsz cała północna sieć kolei meksykańskich 
i bogaty tabor kolejowy wpadły w ręce po- 
wstańców 

W słynących ze swych kopalń nafty Sta- 
nach Temaul'pas i Vera Cuz rewolucyjay ge- 
uerał Aguilar rozbił wojska rządowe i rozpo- 
czął oblężenie naftowego portu Tampica. Pre- 
zydeat Herta wysłał dwutysięczny oddział z 
odsieczą zagrożonemu miastu. 

— Zgtdxa historyczna przed sądem 


Jak donosi „Matia* dziewiąty wydzial pary- 
skiego sadu cywilnego fzrował przed paru dnia 
mi ciekawy wyrck w sprawie pomiędzy Janem- 
Ludwikiem i Karsiem Naundorflami a dzienni- 
kiem „Patrie” o prawo Naundorffów do nazy- 
wania się Bcurbonami. 

Pozwonie, z których jeden jest bandila- 
rzem win, drugi zaś fabrykantem maszyn, po- 
chodzą w prostej linii od rzekowego Ludwika 
XVII — zegirmistrza Karola Wilhelma Naun- 
dorffa, zmarłego w 1345. Jak wiadomo zegsr- 
mistrz Naundorfl twierdził, iż jest synem ścię: 
tego Ludwika XVI i że dzięki przekupieniu 
straży wywieziono go z więzienia w Temple, 
w którem umieszczono innego chłopaka jako 
Delfina. Naundorffa uznało wielu rojalistów, na 
stępnie zaś wzięła go w obronę mekta misty 
ków martynistów. 

Pochodzenie zagadkowego zegarmistrza 
nie zostało należycie wyświetlone, pomimo, iż 
wielu uczonych badało legendę o ucieczce del- 
fipa z więzienia. Frzed paru laty zmsiły przed 
pSłrokiem Rochefort na lamach „Palrie" ostro 
zaatakował Nsuodorffów za używanie przydom- 
ka Bourbon. Naundorfłowie wytoczyłi pismu 
proces i sąd francuski uznał ich aspiracye do 
pochodzenia królewskiego za słuszne 


Kandydatura 
p. B. Stürmera. 


Trzykrotnie Moskwa wybierała prezydenta 
miasta I każdorazowo rząd nie urnawsł za możliwe 
zatwierdzenie wskazanego kandydata, Ostatni kan: 
dgdat p. Catoir,—aczkslwiek pod wielu względzmi 
zadowalał ministerstwe $praw wewnętrznych, jed- 
nzkże p, M. Miakłakow nie mógł pozwolić na te, by 
prezydentem starożytnej stolicy prawosławnej Ro- 
əyi zosteł francuz i katolik... 

Moskwa wciąż więć pszestawała bër prezy 
denta. W ostatnich dniach w prasie głośną stais się 
kandydatura na prezydenia Moskwy p. B. Sittrme- 
ra, Marszałka Dworu i posła do Rady Państwa. 

Wysunięcie tej kandydatury ze waględu na 
poprzednią działslneść p. Siiirmera zasługuje nile- 
wątpliwie na uwagę, 

Stäcmer należy do dzisłaczy ziemskich geb. 
twerskiej. Jako radny ziemski pracował on razema 
z Rodiczewem, Petsunkiewicrem, Kuzminem Kara- 
wajswem i ianymi. Skromna rela radnego nie za- 
dowalała ambitnego działaczń. ŠSürmer zaczął stx- 
rać się o poszdę gubernatora. Powiedziane mu, iż 
może dostać się na posadę gubernatora, o ile przez 
Czn3 jakiś bądzic pełn'ć przynajmniej «c bawiązki 
prezesa gubernialnego zarządu ziemskiego w Twe- 
rze. W 1899r r. S ütmer postawił swą kandydaturę, 
lecz na prezesa zarządu gubernialnego wybrano 
Rodiczewa. Wtedy p. Stiitrmer pojechał do Peters- 
burga i na alutek tej podróży Rodiczew nie został 
rarmierdzony. Nowe wybory nie odbyły Się i wkrót 
ce prczesem zarządu gubernialnego został p. Stür- 
Mer... Z niminacyi. 

Na tej posadzie p. Stürmer zachowywał się 
poprawnie, letz po kilkunastu miesiącach mianwwa- 
Lo go gubernatorem nowogredzkim i nasiępnie jz- 
rosławskim. jako gubernster Silirmer pozyska! ała- 
wę „dzielnego aiministraiesa" i powołauo go na 
stęnowisko dyrektora departamentu spraw cgól- 
nych. Z [arosłania Siurmer pzzywiózł do Peters- 
burga p. Gurlands, obztnege redaktora „Rosażji”, 
zasługa więc wykryćix tego „utalentowanego dziz= 
łacza* należy do p. Stiirmera. 

W r. 1993 Plehwe polecił Siu;merowi doke- 
nanie słynnej rewizyi ziemstwa twerskiego. Rewi- 
zya zakcńczoną została deportacyą śdzministracyjną: 
von Dorwiza, A. Bakunina, B. Ditza, M. Milukowa 
M. Litwinewa. Ziemmatwo twerskiej zostało „rszgrc= 
miope". 

Za czasów Śziatopalk Mirskiego Siurmer mu: 
sial opuścić swą posadę dyrektora departamentu i 
rostał mianowany do Rady Państwa. W Radzie 
Państwa jest on uważany za filar prawicy. Razem 
z Durhowo Sil'mer inirygował przeciwko Stołypi- 
nowi. Była chwila gdy S timer uchodził za kandy- 
data na premiera. 

Kandydatura obecas p. SiuUrmera wysunięta 
ześtała przez „ralon* wydawcy „Grażdanina* ks. 
Meszczerskiego, gdzie bywa częstym ygośsiem „mło- 
dy minister" p. Makłskow. 

Wisdomość o kandydaturze Su mera wy- 
waria w Moskwie wrażenie nadzwyczaj przykre. 
Rąchuby, iż starożytna stolica będzie zachwycona, 
iż Spitza ją zaszczyt maieć prezydenta o tak wyso- 
kiej randze—zawiodły, Msekwa od czasów wprowa 
dzenła szmoriądu miejskiego nigdy jzszcze nie mia- 
ła prezydenta r nominacyi i nomiaowany prezydent 
wcale nie wydał się Moskwie pożądany. Tembar- 
dzlej, iż p. Stürmer nie zna się wcale na gespodxr- 
ce milej kiej. 

Prasa rozpoćręła energiczrą agitacyę przeciwko 
p. Siucmerowi; w Moskwie zakotłowało, Wcbeć te 
go p. Sttrmenr, według ostatnich wiadomości, uznał 
1a ttusowne zrzec Się swej kazdydatury, ponieważ 
„ri: moża pratować w obozie wrogim“. 


1) 
Tadeusz Nalzpiński. 


"TAJFUNEK. 


Ryazard trzymał w rętu mały arkusik pa 
pieru i odczytywał po raz dwudziesty, jakby 
młasaym oczom nie wierząc: 

Drogi mój Dicku! 

Nareszcie słcóce przeda:ło się przez. 
szare chmury i zdaje się zapowiadać pe- 
wniejszą pogodę. Jeżeli jeszcze nie zapo- 
mniałeś doszczetzie o swej dawnej — ma 
łej i biednej Kane — uszczęśliw ją dzś 
wieczór i zaszczyć swem przybyciem w ni 
zkie progidomu w Swiss Cottage, pod zas 
czonym adresem, Mija lat dziesięć od 
czasu, gdyśmy się rczztali, ale bez ciebie 
czułam się nieustaanie bardzo, bardzo osa- 
motniotną. Taką bede i dziś wieczór, je- 
śli nie przyjdziesz. Jutro zaś „Majestic* 
zabiera mię z powrotem do Ameryki. 

Twoja, bardzo przywiązana 
Kane. 

Dziesięć lat.. 

Hanayome — kobicta-kwiat — stanęła mu 
przed oczami, jakby to się działo wczoraj... 
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Z prasy rosyjskiej, 


*.* Brat nicbsszczyka premiera, p. A 
Siołypia w „Now Wrem.* rozdziera szty i 
posypuje głowę popiołem, zapraszając żądnych 
widowisk sensacyjnych mieszkańców  Póaters: 
burga na „występy gościnne” „raByan'ga- 
licyjskich*: Głuszkiewicza, Dudykiewicza, 
Markowa i S-ki. 


„Proszę pójść do Zgromadzeni: szlacheckie- 
£o i zobaczyć tragedyę, jakiej nie wymyślił Szekspir". 


Jest to widowisńo nowoczesne: 


„Niema ani dekcracy!; ani wynajętych akte- 
rów; zamiast zcakomitego tragiks, odtwarzającego 
wobec was cierpienia Ilamleia, robaczycie włościan 
galicyjskich, którzy nie umieją nauczyć się swych 
ról, lecz powiedzą Wars, jak potrrfą, o guiewie 
Bay», który zwrócił przeciwko nima żywioły przy- 
rady. 


W.dżowie posałyszą 


„die wymyśl, lecz straszną prawdę życia: na 
nich, na tych biednych ludzi, napadli obcy i węgier 
i teutończyk, í lach i zdrzjca—ukrainiec, napadli i 
dławią: „Wyrzeknij się wiary ojców, świętej pa 
mięći przodków, lub rdychaj, a na twej padlinie 
kłosem bujnym wyrośnie pszenica nasza”, 


Jeżeli widz nie zrozumie czego, fraszka— 
ustępy niezrozumiałe 


„przetłumacćzą wam na język ucywilirowary 
Bobrynskij, Rakawicz i poseł do parlamentu szu- 
stryackiego Markew. 


P. Słołypin zapewnia, że widowisko bę: 
dzie niezmiernie ciekawe i rzadkie. „Walka 
byków” wobec „przedstawienia* dawanego 
przez „ujarzmiorych rogyan* wydać się może 
„zabawa dziecinną*.. 

I p. Siołypin ma racyę. Dzikie „wal. 
ki byków* nie mogą konkurować z dziko 
ścią kłamstw „uiewyaajętych”, lecz stale tu- 
czonych i muzztrowanych za ruble roryjskie 
„fabrykowanych rcgyan* z Cralicgi, gdzie ani 
lud rosyjski, ani prawosławie nie istnieją wcale .. 

Jeżeli istotnie „gniew Boży* ściga pp 
Dudykiewiczów, nie władających „językiem ucy- 
wilizowanym', słusznie ich ta spotyka kara, bo 
klamstwo jest zródłem wszelkiego grzechu, a 
grzech przeciwko własnemu społeczeństwu w 
kłamstwie „aktorów galicyjskich“ ukryty wszak 
jest jedną z najcięższych zbrodai. 


*,  Zoany już czytelnikom naszym ko- 


respondent „Rieczi* z Litwy p. R. G. ubole- 
wa, że na Litwie krzewi się „demokratyzm re- 
akcyjny* pod sztandarami klerykalnymi. Sto- 
sunki ekonomiczae i narodowe ogromnie są 
pogmatwaae. Ziemianin polski ciemięży „chło- 
pa* ekonomicznie i narodowo i,o zgrozo, akle- 
py spożywcze doskonale prosperują pod maską 
wslki z przemocą żydowską. Pętą powinny być 
usunięte. Zupełnie inaczej będzie wyglądać kraj, 
rozwijający się swobodnie. 
p „Najbardziej potężne ostsja szowinizmu land- 
jordyzm poiski—szybko ustąpitaby miejica przed- 
stawicielora przemysiowego rolnictws, ubserwowa 
na wszędzie likwidacya własności większej dopre- 
wadziłaby do utworzenia fermerstwa białoruskiego 
t litewskiego, zwiększony dobrobyt mas właścisą- 
skich, zwiększenie zapotrzebowań rynku wewnę- 
trznego, wywołaby ożywienie przemysłu przeiwór- 
czego, w którym znalazłyby lepste zastosowanie 
dla swych sił tysiące pauprów żydowskich, dzięki 
wielkiemu nieporozumieniu nazywanych handlzrza 
mi i rzemieślnikami." 

„Ciemięzcy polacy“ mają więc obowiązek 
corychiej wyprzedać na Litwie i B'ałorusi swe la- 
tyfundya, ażeby „pauper żydowski, dzięki niepo- 
rozumieniu uchodzący za handlarza i rzemie- 
ślnika*, mógł rozpocząć swą „pracę cywilizacyj- 
qa“ nie obawiając się już ani „szlacheckiego 
nacyonalizmu* ani  „klerykalaych koopera: 
tyw. 5 


Juformacye i poytoski. 


— Od d. 15 b. m. we wszystkich urzę 
dach pocttowych w państwie rosyjskiem wpro- 
wsdzona została nowa jednostka wagi dla listów 
zamiejscowych. Jednostką la, zamia:t 
dotychczasowego łuta rosyjskiego, jest 15 gra- 
mów. Odtąd iisty, zawierające 3—4 arkusiki 
pacieru pocztowego, powinny być frankowane 
7-kop. znaczkiem pocztowym. List wynoszący 
30 gram. (cokolwiek wiecej 2i pół łutów) daw- 
uiej opłacany 21 kop, dziś—kosztuje tylko 14 
kop. Jeżeli list waży o jeden chociażby gram 
więcej, niż 30 gr., opłacony być musi 21 kop, 
do wysokości 45 gramów. 

— „Riecz* donosi, jakoby starszy prezes 
kijowskiej izby sądowej senator Mejsuer i pro- 
ktrator tej izby p. Czsplinskij w końcu roku 
bieżącego mianowani zostaną senatorami czyn- 
nymi. 


— „Rusk. Zdamia* iofermuje, że w celu 
zapobieżenia licznym w ostatnich czazach ksia- 
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Raz jeszcze spojrzał na pismo. 

— Podstęg?.. nie, coby komu przyszło? .. 
po tylu latach .. 

Przypomniała mu się potworna  przebie- 
głość Kane i brutalna scena ich rozstania. W 
przystępie zimnej, właściwej namiętnym i za- 
zdroanym japonkom furyi, skorzystała z chwilo- 
wej jego nieobecności w pokoju, i wydobyw- 
szy z zamkniętego na klucz neseseru ieczkę z 
jej wiaauymi do niego listami — poczę'a drzeć 
jeden po drugina. Wtedy nagle on wszedł. 
Spłonęta ze wstydu, listy wypadły jej z rak, 
W milcteniu podniósł atrzepy papieru, i poda 
jac jej, rzekł blady z oburzenia i gniewu, lecz 
apokojnie: 

— Pros'ę drzeć do reszty, lecz w mojej 
cbecności i za moją zgodą. Nie jesteśmy w 
Jeponii .. 

Wtedy rozpłakała się i przypadła mu głc- 
wą do piersi. Oa ją łagodaie, lecz stanowczo 
odsunął. Siedzieli jakiś kwadrans w milczeniu 
Wreszcie on pierwszy spojrzał na zegarek i 
sztywno oświadczył: 


— Musi pani wracać do domu, już czwar- 


ta. Czy mam posłzć po dorożkę? 
— Prosze, — szepnęła upokorzona bêz 
granie, 


Dał dzwowkier: umówiony sygna! służą- 
cemu. Po niejakim czasie przed domem zatur. 
kotały koła. Powatali oboje. 


KIJOWSKI 


Wtorek, d. 


strefoma kolejowym projektowane 
zowanie zpetyaliecgo „%orpuzu 


jest zorgani- 


Postawmy sę w położeniu „tych ludzi: 


ozhronnego* i pozwolę sobie na dygresyę bistoryczaą: redak- 


pod kierunkiem p. Wendricha, który będzie|cya wybaczy—wybaczcie i wy, mili czyt:lnicy 


miąuowany trzecim wiceministrem kozunikacyi 


— Mivirter komunikscyi Ruchłow zdecy- 
dował oddać pod sąd karny lekarza stacyi 
Klia i pom. msczelnika tej stacyi Biełowa, bo- 
haterów zajścia z Pietrowem. 


z 
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Echa kulnarowe. 


— „Nowoje Wremia* donosi, że prezy 
dent Rady Pzństwa Akimow, wskutek nidwy- 
rężonego zdrowia, zaraierza opuścić niebawem, 
swe stanowisko. „Pet. Gaz * pisze, że Akimow 
w ubiegły piątek wysłał już do Liwadyi prośbę 
o dymisyę. Według pogłoszk kandydatóćm ua 
miejsce Atimowa jest br. Witte. — 

— W czssie wyborów wiceprezesa Du- 
my Państwowej złeżono pomiędzy ianemi 18 
kartek z nazw siiem posła Bomnsza i 14 z nt- 
zwiskiem pcs'a Fridmana.— Jak sie okazuje 
kandydatury pes'ów żydowskich postawiła dla 
szykany prawica 

—'Na jedoym z najbliższych posiedzeń 
frakcyi  psiźdtiernikowców będzie rozważana 
sprawa stosunku frakcyi do uchwał konferencyi 
„Związłu 17 października”. 

-— Wedlug pogłosek psźlziernikowcy zs- 
m ezają zaproponować nacyomslistom wakujące 
miejące starszego wiceprezydenta Dumy. Wra- 
zie nieprzyjęcia tej propozycyi przez nacyona- 
listówpaździernikowcy zwrócą sę do grupy 
centrum.— Gdyby zaś i grupa centrum nie ut- 
nala za możliwe wystawieuie własnej kandyda- 


tury—na stanowisko opuszczone przez ks Woł |, 


konskiego—paźdz'ernikowcy zaproponują Dumie 
wybór członka swej frakcyi kr. Besigseza — 
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Ž życia rosyjskiego. 


-Ale przedewszystkiem czy warto się wo- 
góle tą brydną szlachtą interesować? Mołe to 
gą wprost jakieś „projdochy”? Skąd oni się 
wzięl ? 

Właśnie o to chodzi. 

Będzie to może ciekawe i dia nas A za: 
tem trochę wspomnień. Nie dużo. Postaram 
się mie nudzić. Wiem dowodnie, że nie za- 
gzkod:i. 

Kiedy kraj tutejszy był jeszcze zgo!a dzi- 
kiem polem, zasiedłonem tzłko zrzadka osadami 
często zbiegów z Zadnieprza i zza lasów —nie- 
pokojony i pustcszony nieustannie najściami 
mongolskiej, tatarskiej i tureckiej dziczy, co 
niedawało się rozwijać żadnemu osisdłemu, upo- 
rządkowanemu życiu: kiedy „Zadnieprowje* ca 
łe ben z całą Rusią moskiewską ledwie dychać 
mogła dtawione jarzmem tatarskiem—przypadło 
w udziale naszej Kzeczypospcltej polskiej w 
kraju tym swoją polską gospodarkę 2aprowa- 
dzić —uspołecznienie rzymskie, to jest całą kul- 
turą zachodnią szczepić—ti sią umacniać i war- 
niami warować na kresach, aby pod osłoną 
swych polskich szabel—pługowi polskiemu dro- 
gs torować, życie miejscowe z ludzi miejsco- 
wych organizować dla Rzeczypospolitej ogólnej, 
dla wszystkich dobra, ma powszechny zespół 
i ład 

Hen ponad Rosis, od ujścia Skwirki i da- 
lej, w bolączkach tych „Skwirnych—skwier- 
nych* okrajów. 

Hen aż ku porohom Daieprowym, pod 
warnie— warownie Kudału przyszło rczezucić 
szerokim wieńcem mog:ły—strażnice i gródki— 
horodki i horodgszcza obronne, a do wartowa- 
nia sprowadzono bitbą a rojaą szlachtę szara 
podlaską, czy mazurską—gdz e u kogo ochota 
była, aby ku lepszej doli się wybić, a matce 
ojczyźnie posłużyć. 

W walkach i utarczkach przedowniki kre- 
sowe wybijane „bywały do nogi — i niejedna 
„Warnia“ stawała się „pustas—ale na miejsce 
poległych urastały plncówki nowe—bronić laty 
fundyów państwowych —tej biednej pustoszonej 


— Zniewsżenie konsula duńskisgo. W Batu-|niersz ogniem i mieczem Pospcl tej rzeczy — 
mie wiceprezes miejscowego związku narodu reśyj | w potopie krwi i nawały pohanej tonącej 


skiego Schultz znieważył konsula duńskiego czynnie 
i słownie. 

Miało to miejsce w fakich ekolićzneściach: 
Schultz w hotelu „Francya* pokłócił się x niejakim 
Berendtem, dyrektorem kopalni rudy żelsznej, któ- 
rego omal nie obił. Berendtuciekł z hotelu i schro- 
nil się w mieszkaniu konsula duńskiego, swego 
przyjaciela p. Warnecke. Schultz niezwłecznie z 
kiiku niemtami, marynarza, udał się do miestka- 
nią konsula.. Osśzywiście kompanią Schultza konsul 
do mieszkania nie wpuścił. Wówęzas Schultz i je- 
ge towarzysze potłukli szyby w oknach konsulatu. 
Nazajutrz Schultz w miejscowej gazecie egtosił list, 
abrażający kensula, nazywsjąc go „donasicielem" 
i „tługusera Berendta". Konsul zawiadomił o całej 
t-j bistoryi rządy duński t rosyjski i do rozstrzyg- 
nięcia sprawy złożył urząd. 

Zrjściem zainteresował się bardzo namieztnik 
Kaukazu, który też zarządził śledztwo. Konsul War- 
zecke otrzymuje liczne duwsdy współczucia ze 
itreny Cudzeziemców I resyńn. 

— Szczyt rozbejlisowania  „Ofłesskija No 
wośti” z zadawoleniem piszą, że w Odesie pewien 
student i kursistka, oboje prawosławni, wysłali da 
Bejlisa telegram, w któ. zawiadamiają behxterz 
procesu kijowskiego, że zdecydowani są po zawir- 
ciu związków małżeńskich pomiędzy sobą przejść 
na judsizm i śwe przyszłe dziećko nazwać na Cześć 
Bejlisz Mendlem, o ile uredzi się chłopczyk. lub 
Esterą na cześć żony Bejlisz, jeśli przyjdzie na 
świat dziewczynka. Orzywiśćie wiademość ta po- 
zostaje ne odpowiedzialnośći pomienionej gazety. 

— Unieruchomienie ziemstwa W powiecie 
czuchomeiskim ukańczone zostały wybory do ziein 
stwa, które niedały nawet 7/, prawnie przepisanej 
liczby radnych. Wobec tego zebrania ziemskie w 
Czuchomlu w ciągu lat 3 nie będą się edbywały 
wcale. - 

— Roztrwonienie. W banku rosyjskim sdla 
handlu zewnętrznego w Petersburgu wykryto znaCz- 
ne roztrwonienie w gokości 109,090 rubii, którego 
się depusci! zarządzający wydziałem kredytowym, 
niejaki Wolfszteju. Po ssykrytia nadużycia Wolf. 
stejn twierdził, że nie brał w niem udziału, jed- 
oakże dobrowełnie wniósł 15,000 rb. na pokrycie 
brzkującej sumy. Zasząd banku zamierzał darować 
Wolfsztejnowi jego wiuę. Jednakże dalsze dotho- 
dzenie wykryło, iż Wolfsztcjn dopuścił się nie tylzo 
roztrwonienia, lecz również szeregu fałszerstw 
Sprawę oddauo prokuratorowi. Dowiedziaw sy s'ę 
e tem, Wołfsztejn umknął za granicę. 

ostatnich czasach Wolfsztejn prowadził 
życie wystawne, po$iadsł własny powóz, bywał na 
wyścigach i t. d. Nie zwracało te jednakże niczyjej 
uwagi. 


Z życia prowincji. 


»Niepotrzebii* — czy zapomniłani. 


Z madchodzących zewsząd głozów uwi- 
dacznia się, że wśtód ludzi u nag odceuwa się 
ogromuie przy kościołach brak jakichkolwiek 
przytulisk, gdzie lud biedniejszy, dążący da koś- 
ciola zdaleka, mógłby, zajść ogrzać się i roz- 
grzać jakąś sztlanką berhaty, do której zas 
kąskę mógłby mieć ze sobą. 


Z tych dawnych „drikich pol* pług 
polski —— praca polska — wyrobiła pola rod- 
ue—kwitnące, na szcząście jedaym, na połuzę 
inuym, ale chwazt samolubg'wa — sóbkostwa 
też się rozpienił nie na rzczęście sobie—ni in- 
BYM... | 

A po przejściach wielu, po wysiłkach nad: 
„ludzkich byle nam nie zginęła ta, co nam była 
nadewszysiko najdroższa: po tych przejściach 
najcięższych, które dadzą się jeno z tem po- 
równać, jak kiedy człowieka żywcem w trumnę 
zabiją, a on się zmzga, by wieka mie zabito 
aa wieki—i ręce sobie i członki wszyatkie w 
nadludzkich zmaganiach rozpaczy pręży: po tych 
wszystkich pogromach i pohańbieniach przycho 
dzi ostataie z ostatnich: szatański oman, zapom- 
diemie siebie, swego człowieczeństwa, racyi i 
celu samego swego istnienia .. 

„Nie wiadomo, pocośmy tu byli przyszli...*, 
„ue w swoje popały*.. 

Tek niejeden już nawet i pamięć samą 
zatracił na prace we irwi i znoju praojców — 
żołnierzy i na korzyści dia wspólnego dobra Po- 
spolitej rzeczy wrzystkich ludów stąd brane, na 
wysłzi i ofiary, na ten cały chrzest krwi i zno- 
ju, co nas z tym ludem i krajem tutejszym ca- 
tym w jedne żaślubiny lączy — jak zaźlubiny 
nierozer walnie... 

„Ne w swoje popały!!',.. 

Więc jakto? więc już siebie tøk otumanić da- 
liśmy, już sobie wmówić, że tu nic naszego 
niema? 

Opamiętajmy się! 

Czyż my j:ż naprawdę nie wiemy, czem 
był ten kraj, zanim go polska przemyślna j 
krwawa praca nie zrobiła tem, czem się stal 
póź siej, w polskich dopiero rękach? Przecież tu 
nie było nic-—dzikie pola— ladzie zwierzęta, je- 
den drug emu wilkiem, pożerające się Nnawza- 
jem dzikie watażki, wydzierające gobie nawza 
jem to, co po zagonach tatarskich pozosta- 
wało.. 

C:cić ich każą teraz niektórzy jako bobs- 
terów! 

Na seło ludej duryt$! 

Ależ miejmy rozum... 

Tu niema nic nsszegc? więc czyjaż to 
praca wprowadzłą tutaj jaki taki przynajmniej 
ład, czyja szabla broniła tego kraju lub obronę 
organizowała—jak i wszystko? 

My nie mamy tu mieć żadnych praw do 
niczego? do owoców własnej naszej pracy? boć 
jeśli tu w tym kraju była jakaś kultura—czyjeż 
to było dzieło=jsk nie nasze? 

Przy pomocy dani krwi naszej—0 waszej 
nie zapominając I wszystka razem spłynęła w 
dziejach w jeduą rzekę — na dolę waszą j 
uxszĄ. 


— Proszę, tu są pani listy — rzekł, niejjspończyka, bardzo się Hanayome nie podoba- 


patrząc jej w oczy. 


łaa Więc wspomnienie „Tajfunus nie mogło 


Japonka zdobyła się na gest największy jbyć dla niej przyjemne... 


w życiu: 

— Dziękuję panu .. 
kawa, 

Myślała pewnie, że ujrzy radość ně jego 
twarzy. Lecz on podszedł z paczką do komir- 
ka. Przypadła mu do ręki i w ostatniej chwili 
uratowała tea swój dar najdroższy: dlugie mi- 
łosne poematy rozkochanej w „białym człowie- 
ku" ekscentrycznej samurźżjki. 

— Nie pal!.. Ja się nigdy już o nie nie 
upomną. To przecie już tylko twoje .. 

Zawabał się, popatrzył na nią uważnie. 
W szeroko otwartych, błyszczących oczach ja: 
ponki dostrzegł rozmodlenie ubóstwiającej go 
kobiety — ale i głuchą nienawiść obrażonego 
człowieka. Wtedy na chwilę jedaą wydało mu 
się, że nie tu koniec — żezczeka go zemsta. 

— Dobrze — rzekł. — Dajesz mi te lis 
ty po raz diui. Dziękuję. 

I pocałował ją w rękę, 

A potem dodał, jakby niechcący, z: zwy- 
ką swobodą: 

— Mój kochany Tujfunku. . 

Poco to powiedział — do dzś dais nie 
rozumie. Byli pedówczas razem ra fgicśnej 
szfuce Lengycia, ze znakomitymi aktorami w 
rolach tytułowych. Rzecz ta, a zwłaszcza kul- 
minacyjna scena mordu paryskiej kokoty przez 


nie jestem ich cie” 


A jednak tak jej 
gnanie: 

— Mój kochany Tajfunku... 

I to były j:go ostatnie do niej ałowa. 


powiedział ra poże- 


* 
a 


Od tego czasu, choć lat dziesięć minelo, 
nie myślał o Hanayome prawie wcale. Wie- 
dział, że wkrótce po ich rozstaniu się wróciła 
do awej ojrzyzny, gdzie wyszła za mąż za bo 
gaiego japończyka, a niezadługo, straciwszy 
męża i nie ostrzygłszy sobie nawet włosów, 
wyszła powtórnie za jeszcze bogatszego yanke- 
ga z Kal fornii. 

W podróżach dalskich z ukochaną kobie 
tą topit Ryszard młodość, majątek i zdrowie 
Po stracie żony ucicłł i zamkoął sie w sobie 
Potem znów puścił sę w podróż — misł na 
wet zamiar zwiedzić Japonię — lecz dotarlszy 
do wysp Malajskicb, uczuł noatalgię i wrócił do 
Londynu, by odtąd w cichym zakątku przy 
B:itish Museum spędzać większą część życia na 
medytacyach. 


* 


Łiczył zal-dwie lat trzydzieści sześć, 'lecz 
siwe włosy ju} mu przyprószyły glove, obra- 
miając twarz szlachetnym nimbem dojrzałej an- 
glo-aaakicj urody. Po dawnemu Ignęty do nie- 
go kobiety, wciąż bardziej fascynowane uro- 
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Ale są przy nax i „ci trzeci": 

„Niepotripci*. Już „niepotrzebni”. 

Te szare rzesze dawnych szeregowców- 
żołnierzy—ta4 cala szlachta drobna nasza da- 
wnych wcjstowych załóg i pocztów pańskich: 
dawniej bęwała zpotrzebna* == ta cała tak 
zwana „szlachta” drobna nasza — zaniedbana, 
zapomniara przez tych; którym już „diepotrze- 
baa*: zdziczała gorzej ludu ruskiego — fachoni 
„ale dobrego — i „do niczego“ — jak nie go- 
rzej.. 

Przyjdzie t3 do kościoła: iście jakby „ne 
w swoje popały*... 

I niema się komu im użalić. 

Nawet tutaj 

A tu by było miejsce właśnie jeszcze je- 
dyne. 

Bo przecie i dla takich to właśnie opusz- 
czonych przyszedł kiedyś, juk mówią, Pan z 
Nieba! à 

Biedne, zgłodniałe, ziębnące, 
dusze „bliźaie*.., 


kostniejące 


PrzechGdziań. 


Z powiatu jampolskiego. 


I znów te same tradycyjne pożary jesien: 
ne. Niedawno jadąc późnym wieczorem głów- 
Dym gościńcew, który prowadzi z Wapniarki 
do Jampola — widziałem na koryzoncie trzy 
łuny. Najs'abszą była łuna, która wprost wska- 
zywała na Jempol. Jak się potem okazało był 
to pożar w Per:gach — wsi tuż pod Jampolem 
leżącej — gdzie się spaliło cale goupodarstwo 
pana Pilaskiego, C> się raz zapali na to już 
ratunku niema. Nie mamy ani straży ochotni- 
czej ani sikawek, ani odpowiedniej ilości be- 
czek, ni nawet najprostszych narzędzi pomoce 
piczych 

Zie, że tego wszystkiego nie mamy — ale 
jeszcze gorzej—że po większej czyści przyczyna 
pożarów leży w nas samych. Brak zapobiegli- 
wości i nieszczęsna wódka sprowadza najczę- 
ściej te amutne katastrcig. Ale wódka u nas 
nie tylko jest główną przyczyną pożarów ale 
i wszelkich jnaych nieszczęść jak chorób, zło- 
dziejstw i wszelkiego tak zwanego urzędownie 
„chuligaństwa”. A pije się wódkę u nas przy 
każdej najmniejszej sposobności i rak: pije się 
wódkę przy najmowaniu wspólnego pastucha 
na lato, przy wyborsch dziesiętników, przy wy- 
dzierźawianiu wspóloej ziemi, pije się przy cd- 
dawaniu rekruta, pije sẹ na pogrzebach, na 
chrzcinach i naturalnie na ślubuch, pije się 
z radości, pije uią ze Smutku i przy każdym 
możliwym święcie, który'h jest po naszych 
wsiach niezliczona ilcść. Naprzykład n nau w 
lipcu miesiącu było świąt nie mniej nie więcej 
jak dwanaście, to jest, że prócz pięciu niedziel, 
było jeszcze siedem świąt rczmaitych. A to 
przecież miesiąc bardzo roboczy dla każdego 
roluika i nie tylko że mzrnuje Się pcłowa mie- 
siąca ale marnuje się zdrowie i marnuje się 
owoc pracy — pieniądz. 

Nareszcie i na szerokim Świecie o rzą* 
dach naszej gubernii, które się stały „plus ro- 
yaliste que roi*, przemówiły już o tem „B.rż. 
Wied." a już i my wiemy, że sami ultra-nacyo* 
naliści nie są z tego zadzwoleni. 

Wiemy już o kilku takicu wypadkach 
gdzie niezatwierdzenie urzędników ziemskich 
wywołało cgólie zdumienie. Między inaemi nie. 
zatwierdzenie wybranego prawie jedsogłcś uie 
pana Edwarda Bonieckiego na radnego ziem- 
stwa powiatowego —niezstwierdzenie pana Wio- 
dzimierza Bcaickierskiego na stanowisku it- 
struktora budowlanego =- mogło być tylko wy- 
Uumaczone tem, że ci panowie są polacy. A z 
drugiej strony przecież prawo jak najwyrzź- - 
niej pozwsla przyjmować polaków na służlę 
ziemską lez zaztrzeżeń. 

Dotychczas temperstura u nas była znoś- 
na, choć w ostatnich czasach pochłodniało 
znacznie. Dziś 15 go listopada mamy pierwazy 
śnieg i to pokrywający ziemię bardzo cienką 
warstwą, tak że przy temperaiurze kilku stopni 
ciepła zapewne długo sią nie utrzyma. Przy- 
imrozki nocne mieliśmy jednakże już dość silne, 
bo dochcdzące do 4 stopni R. 

Zakańcza się u mas obscale s€eć ielefoe 
niczna w powiecie i za jaki tydzień — jeżel 
gwałtowna zima nie przeszkodzi — będziemy 
mogli korzystać nareszcie z kompletnego prze- 
prowadzenia sieci w powiecie. 


Pomlan. 
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Żytomierz, 15 listopada. 

W d 13 b m. odbgło się przedostatnie 
posiedsenie „starej“ rady miejskiej. Kwestyą 
glówaą, której poświęcono znaczną część po: 
siedzenia, była kwesiya wodna. Żytomierz sta” 
nął wobec faktu, nie tylko braku wody, ale 
grzedewszystkiem wody zdcowej. W mieście 
panuje tylus a dochodzenie źródła zarazy, zna- 


azło je w wodzie Teterowa. Ażeby na przy- 


|szłość ochronić mieszkańców od czerpania za- 


kiem iajemnicześci, osianiającej jego długą niec- 
becncśś w stolicy świata. Ciekawcść ta — 
swiatowa i dyskretna — bawiła Ryszsrda. Na- 
bierał przzkonania, ie kobieta każda pozostaje 
do śmierci dzieckiem. W towarzystwie bywał 
rzadko, zle bywał. Posisnowił bronić się od 
przedwczesaego zdziwaczenia, jakie grozi od- 
ludkom w wielkiem mieście, a ilekroć przypi- 
nał do butonierki fraka białą chryzantemeę, 
twarz jego rozjaśniała aię z bsrek spsdało lat 
kilkanaście — i na wsrystkich rautach on wła- 
śnie bywał królem bumorv. 


* 


y% %* 


Dwie murzynki rozsunęły ciężką karma- 
zynową  portyerę, schylając się kornie przed 
gościem. 

Stanął w silonie, gęsto miękkiemi skóra: 
mi wysłanym. Wydało mu się nagle, że wszedł 
w obłok. Cztery bladoróżowe lampiony, usta- 
wione w rogach, łagodnie sączyły Swiatlo do 
ciepiego, pachnącego żywemi kwiatami wnętrza. 
W wounem powietrzu falowała cista. W jed- 
nym z kątów uroczyście upoczywał wielki po- 
sąg Fudo-Sawa Budchy — Nieporuszonego. 


(D. c. n), 


Wt:rek, d 19 listopada (a grudnia: 19193 


razy z rzeki, rada miejska uznała za kouieczne 
studnie artezyjskie i uchwaliła natychmiastowe 
przystapienie do ich urządzania. Jest to kwe- 
it a byu, lub ni bytu, wobec Btórej trudno 
ię: liczyć z nejwiętkszemi nywet cfarami ire 
bacząc na ciężki stan finansowy katy miej- 
skiej. 

W celu ulżenia wiecznym kłopotom pie 
niężnym uchwalono też zaciągnięcie większej 
pożyczki w kasie ziemakiego i miejskiego Żre- 
dytu Z tego źródła mają być spłacone —nicza- 
mortęzowana jeszcze część długu ebligacyjuego 
Ii II pożyczki miejskiej, zaciągniątej na urzą- 
dzenie wodociągów i wszystkie długi krótko- 
terminowe u osób prywatnych. Pozostały kapi- 
tał ma Być użyty na budowę 4 klasowej szko 
ły miejskiej, Da zwiętszenie o 50,000 rb. Środ: 
ków obrotowych dla lombardu miejskiego, na 
przebudowanie teatru i budowę tamy na Tete- 
rorie.* i 

Do uciech, jakie mają mieszkańcy Zyto- 
mierza przybyła farsa z oxotą p. F Choda- 
kowakiego w roli głównej. Temu panu nie po- 
dobał sią rezultat zebrania przedwyborczego .. 
bo go pominięto. Mając sposo sympatyi w 
stronnictwie „Żizni Wołyni* pan C1. zaopivio- 
wsl, że pominięcie go na lś:ie kaodydatów 
do rady miejskiej jest intrygą i zemstą polskie- 
go towsrzystwa 

Jako człowiek czynu, przystąpił matych- 
miast da zwołania drugiego i „ostatecznego* ze- 
brania przedwyborczego, ogłaszając zaproszenia 
na d. 19 b. m. w pismach miejscowych. 

Pisma ogłoszenia podały, ale, niewdzięcz- 
ne, od paru dni, sprawiają taką chłostę panu 
Cb. w swoich feljctonmach, że wątpić należy 
czy będzie mógł zaniaść nh fotelu chwilowego 
prezesa „ostątecznego** zebrania przedwybor- 
ciefgo. 

Możə nawet i jego fotel jako prezesa 
„Drobnego kredytu" jest już dziś zagrożony. 


p M 
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Z zakładów naukowych. 


— Z usiwersyłetu. Wydział medyczny 
złożył na imię rektora uniwersytetu kijowskie- 
go spis studentów, co do których. wydział 
uznał za możliwe wszecąć starania w minister- 
swie oświaty o pozostawienie icù nedal wun'- 
wersytecie pomimo, że matrykuły ich wykazują 
niedostateczuą ilość stopni. Do spisów tych 
wesiło 21 studentów I-go kursu i 1Ia studen- 
tów II kursu wydziału medycznego. Do spisów 
weszli tylko ci studenci co do kłórych można 
przypuszczęć, iż w ciągu 7 i poł lat ukończą 
uniwersytet. 

— Od dnia wczorajszego dò dnia 28 bie- 
żącego miesiąca od godziny 12 ej do 3 po po 
łudnia w kasie uniwersyteckiej („kaznaczej- 
stwo") będą wydawane zapomogi dis studen- 
tów ma opłacenie wpisowego, jak również bę 
dzie przyjmowana doplata (od studentów, któ- 
rzy otrzymali częściową zapamoge) pozostałej | 
sumy wpisowego. Studenci, którzy do dnia 
b. m. nie opłacą wpizowzgo będą wyda- 
leni z uniwersytetu i spisy ich będą odestane 
do odnośnych rewirów wojskowych. 

— Osegdaj w sali uroczystych posiedzeń 
uniwersytetu odbyła się obrona zapowiedzianej 
dyseriacyi p. E. Stlszynskiego. 

Wydzisł historgczno-flologiczny po krót- 
kiej dyspucie przpznał p. E Stiszyoskiemu tytuł 
magistra bistoryi roryjskiej. A: 

— Z pobteciniś W gub. kostromskiej | 
w Bujskier zarządzie ziemskim wakuje posada 
sgronoma; pensya— 1,800 rb. craz wyjazdowe. 
Zwracić się pod adresem: Bujsk, zarząd ziem- 
sti, koatromskiej gubernii. W powiecie sudo- 
gockim gub. włodzimierskiej jest do objęcia 
dwie posady agranomów rejonowych. Pensys — 
1.800 1b, i cbowiązkowe uczestniczenie w kk- 
sie emerytalnej. Podania należy składać do 
sudogockicgo powiatowego zarządu ziemskiego 

— Wczoraj w dużej auli agronomicznej 
odbylo wię posiedzenie „kótka agronomiczaego*. 
Na posiedzeniu tem p. Doicz wygłosił re. 

„O rozwoju fizyologicznym abóż jarych 
i oziminy*. Odczyt zgromadził licznych | słu- 
chaczy. 


— 
H 


Na marginesie. 


Kinematograficzne okropności, 


„Feljetenlita Stołypia w 
„Nowoje Wremia* nawołu- 
je czytelników do obejrze: 
nia przybyłych z Galicyi 
ofiar ucisku niemiecko- pol- 
skiego”. 

(Ź prasy rosyjskiej). 


Osierocsny brat premiera 

Nie szcięizi błagań ani krzyków, 
Kapiące ciurkiem łzy eciera 
Zwołując wierbych ctytelsików: 
„O chodźcie, mali i mocarze! 

„O ćhndźcie do nas, mili ludzie! 
„Okropne rzeczy wam pokażę 

„W sławianofilskiej naszej budzie .. 


„Każdy zobaczy, kto zapłaci, 
„Tragedyę długą na tszy male: 

„Jak w krwi sią kąpią naszych brxci 
„Niemiecko polskie krokodyle, 
„Przejdą was chłodne dreszczu ciarki 
„Przed galicyjską hekatembą .. 
„Mamy okszy pierwszej marki 

„I «uteńtyczne — nawet z plombą. 


„U nas prawdziwych wy ujszycie 
„Synów Galicyi pokrzywdzonej, 
„Kożhsją enl nas nad życie 

„I welą ruble niż korony. 
„Przybyli dziś do Rosyi mł j 
„| opowiedzieć są gotowi 

„O rzeczach, jakie się nie śniły, 
„Samemu nawet Szekspiiowi|!.. 


— 


W słowianofiskia swym obłedzie 
Stołypin dedać zapomina, 

Czy na pokazie tym nie będzie 
Liadera albo Duraszkine. 

Teby dwa typy w Znaćzaej micie 
Uzupelniły „ofiar” grons... 
Radziłbym przeto całkiem Szczerze, 
Aby je również zapreszono... 


Zmora. 


dwie odnogi 
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Kalendarzyk historyczny. 


2 gruni: na Sta 


— Roku 18u45. Btwa pod Austerlitz. Na: 
poleon Odnosi świetne zwycięstwo nad armią 


kon'icyi rosyjsto-austryackiej. 


— Wieczernica w P. T. G W nadcho. 
dzącą niedzielą (d. 24 b. m) w lokalu PeJstie- 
go T-wa Gimnastycznego odbędzie się wieczor- 
W koncercie 
przyjmie udział wyłącznie ucząca się młodzież. 


nica, którą poprzedzi koncert. 


Na program koncertu złożą sę śpiew, 


muzyka i deklamacya. Szczegóły programu po- 


damy w najbliższym numerze „Dziennika“. 


Zsarząd T-wa wraz z organizatorami kou- 


certu dokłada wszelkich starań, aby pierws:e 
wystąpienie młodzieży wypadło jaknajlepiej, co 


pozwals przypuszczać, że sala Twa zapełnijsię 


po brzegi Tem samem—dobre intencye mlo- 
dzieży naszej będą nagredzone. 


Początek koncertu—o godz. 71/, wiecze- 


rem; po koncercie odbedą sę tań:e. 

— Z P. T. G. Dzisiaj wieczorem w lo: 
kalu Polskiego T-wa Gimnastycznego odbędzie 
się pogadauka członków sekcyi wioślsrskiej. 
Początek—o godz. 8 ej. 

-— Nowa księgarnia I czytelnie w Kije- 
wła. Dowiadujemy się. że długoletni ws ól- 
pracownik firmy „L Iddikowsti, otwiera w 
tych dniach przy ul. Puszkińskiej M? Ir nowa 
księgarnię i czytelnią naułową heletrystyczną. 

— Skarga na gubernatora. Latem r. b 
adw. przys. p. Sidorenko zarócił się za poś- 
rednictwem gubernatcia kijowskiego do senatv 
z protestem przeciwko uchwale kijowskiej ko- 
misyi gubernialnej do spraw ziemskich i miej- 
skich która zatwierdziła ptsianowienie kijow- 
stej} redy miejskiej o cdstąp'eniu mainistferyum 
sprawicdiiwcści placu pod budowę pałacu spra- 
wiedliwościi W swej stardze p. S.doretke 
wskszywał na to iż cdstąpienic pizcu cdbyio 
się na niekorzystaych dla miasta warunkach > 
prosił o skasowanie odnośnej uchwały rzdy 
miejskiej. Niedawno p Sdorenko zwrócił się 
do sesātu po raz drugi, tym razem ze skargą 
oga gubernatora kijowskiego, w której nadmie- 
nia iż ostatni nie odesłał do stnatu złożonego 
mu poprzednio protestu i nazywa takie postę: 
powanie gubernatora samowolą 

P> otrzymaniu skargi p. Sidorenki senat 
zażądał od gubernatora kijowskiego wyjaśnień. 

— Kolej msgistralca Gwistkowo-Kijów 
Centralny zkrząd kolejowy w Petersburgu na 
deslai naczelnikowi kolei Poł- Zachodnich di 
rozpatrzenia wspólnie z zarządem kijowskiego 
komitetu rejonowego projekt pozla Damczenku 
o budowie linii magistrelaej Cwicttowo-—-Eijów, 


stał w redakcyi mnie zupełnie 
treści projektu p. Demczenki, 

Właściwy projekt p Deme 
na polączenia odcóg st. Miconówka— przystań 
Rłyszczów z odnogą Kijów— H :rmanówka i ne 
budowie drugiej linii kolejowej na dystansie 
Mironówka—-Cwiettowo. Ponieważ powyższe 
oraz połączenie Hermanówka— 
Rżyszczów (22 wiorsty długości) mają być 
dwutorowe, więc z uskutecznieniem całego pro- 
jesta powstaje nowa linia magi:tralna łącząca 
K:jów zę st Cwietkowo. 

Tym sposobem zasczna część ładuuków, 
które wskutek przeładowania linii Kijów—Poł- 
tawn szły z południa do Kijowa i drlej dc 
Krćlertwą Polskiego via Cwietkowo—Mironów 
ka— Fastów— Kijów, po przeprowadzeniu lini 
M'ronówka — Rżyszczów — Hermanówka —Kijów 
pójdą po tej csztaiej, co zmniejszy znacznie 
kcszty frachtu i ugupie konieczność budowy 
drugiego toru na lnii Fastów— M ronówka 

Jednocześnie centralny znrząd kolejowy 
prosi o rozpatrzenie kwe:tzi budiwy nowegc 
toru kolejowego va liaii kowelskiej 

— Znowu kstestrofa. Oaegdaj w nocy 
na J109 wiorście głównej linii pomiędzy stacya 
mi Iwanówka i Zacisze miała miejsce mowa 
katastrofa kolejowa W odległości trzech wiorst 
od st. Iwanówka rozerwał się pociąg towaro- 
wy Ne: 86; 27 wagonów pozostał» przy loko- 
motywie, 16 zaś pozostało na t:rze kolejowym. 
S„ostrzegłszy brak kilkunaiti wagonów maszy 
mista wprowadził pociąg na wzniesznie toru i 
zatrzymał go Wskutek silaego wiatru pociąg 
jednakże potoczył śię z powrotem. Puszczone 
w ru:h hamulce nic nie pomogły i pociąg, co 
fając Się coraz szybciej wstecz, najechał na po 


cdpowia 


zost»jące na torze kolejowym wazony. Nastą. 
czego 8 naładowa- 


Ni t 
Wskit'k zstarasowania 


piło zderzenie, skutkiem 
mych węgiem wegonów uległo rozbiciu. 
z ludzi nie ucierpiał. 
toru szczątkami wagonów komunikacya kolejo 
wa wstczymana zostala na kilka godzin. 
ryer odeski przyszedł do Kijowa z kiltogodz'n 
nem opóźnieniem. 


— Mogiła Szewczenki W celu upamięt 


nienia przypsdającej na rok';przyszły setnej 
roczadicy urodzin ukraińskiego poety Tarasa 
grono radoych miejskich z pp. 
Szczytkowskim, Szefuzlem, Dub'pskim, Stradom- 
na czele wystąp ło 


Szewczenki, 


akiw; Ławrentjewem i in. 
z wnioskiem, aby kijowska rada miejska asyg 
nowała pewną sumę na uporządkowanie mogi 
ły poety w Siekicnie pod Kaniowem. 
Zdaniem wnicskodawców, 


budowy pomnika Szewczenki, gdyż udzzł mia 


sta w zebranej na ten cel sumie 130,000 rb 
ograniczył się dotychczas zaledwie na 3,000 rb. 


| — Zipomogi. Ministerstwo ośsiaty wy 
ssygtowało kijowskiemu 
na btdowę szkół i «8 509 rb. pa 


Zemstwo powiatu 


w sumie 183 648 ıb 


powszechnego muszanis, 


ponieważ projekt ten poprzednio nadesłany zo- 


Ku- 


rada miejska 
nie powiuna w danym wypadku powciywać się 
na koszty poniesione z powodu projektowanej 


zemstwu powiatowe- 
nu zapomcgę na rok bieżący w sumie 54 520>b 
uunzymanie 
personelu nauczycielskiego w szkr łach ziemskich. 
skwissziego zwrśŚciłe 
sią do ministerstwa oświaty z prcśbą o udzie- 
ienie mu na rok przysziy zapomogi rządowej 
ba budowę i urządzenie 
szkół w związku z zsimierzonem wprowadzeniem 


— Streże uchatnicza Gubernator kijow- 
, ski zatwierdził ustawy och: t :iczych straży ognio | dziale 
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przy kijowakiem muzeum miejsziem utworzony 
został „dział starego Kijowa*, na którego utrzy- 
manie rsda miejska asyznowała 700 rb. rocznie 

Obecnie, ze względu na to, iż bar łzo wis- 
le nader ciekawych i cennych pamiątek doty 
czących przeszłości naszego miasta dia braku 
dostateczcych środków nie trafia do muzeum, 
groro radnych złożyło na rece prezydenta mix- 


isią wnicsek, w któręm propenvja podnieść su- 


ię powyższej zspomogi do r,ooo rb 


Pesierizanie j, cukrowniczej ko:nisyl 
brukselskiej. Doroczna zesya stałej komisyi 


now. stylu. 


— Kasscya wyroku. 
mano wiadomość, iż wyrok w głośnej sprawie 
Epistywii B.riukowej.Chrzenowskiej został przez 
senat skasowany. 

Jak wiadomo B riukowa: Chrzanowska ska- 
zana została przez k jowski ; sąd okręgowy za 
utrzymywasie eleganckiego i 'popularnego w 
mieście domu schadzek na 8 miesięcy więzie- 
aja Wyrok ten zoatał w swoim czasie za: 
twierdzony przez kijowską izbę sądową. 

— Poł ros. organizecya przesiedlsńcza 
Według sporządzonego obecnie preiminarza 
oołudniowo-rosyjskiej ziemskiej rganizacyi 
przesiedleńczej na r. 1914, ¡finansowy udział 
w organizacyi gub. ziemstwa ; kijowskiego wy” 
azi się w sumie 18,999 rh. 

— Produkcya rafinadv. W ciągu wrze- 
śnia produkcya ralinady w Rozyi w 20 rafine- 
rysch i 47 piaskowniach-rafineryach) dosięgła 
3,160,321 pudów. Na I pażdziernika pozosta» 
walo w fabrykach, składach i t. p. 5 217 955 
rafinowanego cukru wolnego i 672,464 pud. 
zapasu wolnego i nietykalnego. 

— Szpital na Słobódce. Onegdaj w Sio- 
bódce Nikolskiej odbyło się poświęcenie nowo- 
wybudowanego szpitala na 30 łóżek. 

Ordynatorem nowego szpitala mianowany 
został d-r Bakinowski. 


— Dzleń im. Pirogowa. Grono lekarzyj 
miejscowych uzyskało pozwolenie administracyi 
aa utządzenie 23 b. m. w Kijowie „dnia im | 
Pirogowa*. Ofiary zbierane będą przez leka- 
rzy i wyłącznie wśród lekarzy oraz osób sym 
palyzujących zjideą budowy domu im. Pirogo- 
wa w Moskwic. 

— Dodatki do pensyj. W swoim czasie 
pisaliśmy wiadomość o dodatkach do  pensyi 
arzędników kolei rządowych, które uskutecznio- 
1e zostały w sierpalu r. b. Pomimo, iż wyasy- 
gnowano dodatkowo około 20 mil. rubli sumy 
tej nie wystarczyło, by podwyższyć pentye wszy 
tkich pracowników kolejowych pobierzjących 
aie więcej niż 600 rb. Tocznie. 

Ozoło 70,000 funkcyonaryuszów kolejo- 
wych jak się obecnie wyjaśniło, zostało pomi- 
siętych. Pon'eważ”jednak$niektórzy naczelnicy 
colei rządowych zwrócili się do centralaego 
<arządu kclejowego z umotywowaną propozy- 
zyą podniesienia pensyi wszystkim pracowni- 
xom kolejowym, którzyżwcale niezot zymali do- 
dsttu lub otrzymali takowy w wysokości mniej 
niż 14% pobieranej pensyj, komitet centralaego 
zarządu kolejowego ;poztanowił'podwyższyć pen- 
sye wszystkich pominiętych poprzednio funkcyo 
aaryuszów, co pociągnie xa gohą wydatek oko- 
ło 4,009,050 rb. roczniedia wszysikich kolei 
cządowych. Wczoraj / właśnie i naczelaik | kclei 
Poł.-Zachodniej otrzymałóz jzarządu : centralnego 
akólnik5polecsjący5mu podwyższyć pensye wszy: 
stkich wspomnignych wyżej kolejarzy o ro% 
w ten zpozób by dodstki doliczoje zostały do 
pensyi od sierpnia'r. b. 

Niejotrzymają cbecnie dodatków tzlko ci 
irzęduicy, którzy na mocy 'poprzedniego pro: 
jektu mają otrzymać takowe od 1 go styczniń 
c. 1914, oraz ci, którym pensye mogą być pod. 
alesione z sum asypnowanych rok rocznie na 
lodaiki do penszi. jednocześnie otrzymają do- 
htci konduśtorzy, maszyniści, ich pomocnicy 

palacze. 


brutselykiej wyznsczona została na 15 "4 


— AFERZYSTA. W hotelu „Libawa* przy 
Bezakowskiej N: 23 aretztowana Adama Gołęwiaa, 
<tóry zapommoce iałszywychjfdokumentów otrzymał 
aa Szulewce pieniądze, przeznaczone dla pclitech- 
aika Timastenki. Podczas rewizyi w hotelu policya 
znalazł? csłą matę fszywych dokumentów, między 
rnymi Świadectwo |kursów relniczych, Świadecćtwe 
ə uxończeniu 5 klas gimnazyum boabrujskiego, pe- 
wiadczenie o budowie w Krymie willi dia Wiel- 
klego: Księcia Mikołaja” Michajłowicza, bilety?wizy- 
rowe ks Gełowczyńskiege, bilety „Sekretarza J:go 
Cesarskiej Mości* i wreszcie% austryatką 'pieczęć 
państwową. Policya wdrożyła śledztwo. 

— Z POGOTOWIA. Jutro w południe atacya 
Pegstowia zosttje przeniesiona z lokalu miejskiego 
przy ul. Niekrasowskiej do włisnrj pesesyi przy 
ul. Rejtarekiej N 2a. 


. — KRADZIEŻ. Wćzoraj o świcie złodzieje 
rozbiwszy srybę w sklepie Czernyja'przy Kreszcza- 
tyku Nr 39 usiłowali ukraść z wystawy šak kars- 
zułowy wartości goa rb. Tymczasem]manekin, na 
którym wisiał sak, przewróci się i z wielkim hała 
sem rozbił szybę. Złodziel aresziowauo. 

— NIEOSTROŹNA JAZDA., Onegdaj na 
Kseszeraryku taksomotor Ne. 273 wpadł na dorożkę 
Szirokija, która uległa rozbiciu. 

— POŻAR. Wczoraj”'z”rana spaliła się ofi 
yna w paseSyi Nr. 5 przy ul. Lwowskiej 

— ZWROT SKRADZIONYCH KLEJNOTÓW. 
AsesSrtowana w tvch dniach 'za Kradzież kl:jaotów 
w mieszkaniach Basz i Brefmana G. Ortenberg>- 
wa zwróciła wczoraj poszkedowanym skradziwnae 
czeczy. 


— ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
MELDUNKOWYCH skazano 41 0469 na kary pic- 
ałężne od 2 de rə rubli. 


necy w hotelu „Continental* w numerze p. Włady- 
tława Bizozowskiego aresztowany został uczeń gim 
oazyum „Grona rodziców“ Pjotr Awramenko. P. 
Brzozowski, powróciwszy de siebie, zaczął się prze- 
bierać i chcąc wydestać z'pod Ełóżka. pantofle, 
śchwycił za rękaw jakiegoś nieznajemego, kryjące- 
go się pod łóżkiem 

an B. wszczął alarm; przybyła administracya 
hotelu, policya i nieznajomy wyć ągaięty został z 
Dod łójka, Okazał się on młodym 18 letnim chłop- 
cem, nbranym w mundur gimazzyałny. Pczy chłop- 
cu znalęziono nabity rewalwer browning, a zapa- 
sowe magazyny, oraz_klucz od jednego z numerów 
notelu „Continentał*. Gimnazyasta oświadczył, iż 
jest uczniem Gej klasy gimnazyum Piotrem Awra- 
miecko, synem b. komisarza sądowego przy kijow- 
skim zjeździe sędziówypokceju. 

Według słów chłopca, onegdaj pe kłótni opu- 

scii on com rodziców (Ossijowska ar) i zamierzał 
przeDućowEĆ u swego przyjaciela w „Continental u”, 
u którego bywał przedtem 1 kióry dał mu klacz od 
swego numeru. Wypadkowo trafił on do pekcju 
pana B, (gdy usłyszałykroki, schował się w prze- 
strachu pod ł5żko, 
. __ Połicya, zasięgnąwszy irformacyi, stwierdziła, 
iż Piete A. od 2 miesięcy przestał uczęszczać do 
glienazyrm, nsStępzie pokłócił się z rodziną i zaczął 
growadz'ć życie tułacze. 

„Przez pewiea czas służył on, jika po- 
motnik szofera, potem zaczął marzyć o wyjeździe 
za granicę. s 
P. A. umiefzczony został ped kluczem w wy- 
šleaczym, 


— ZAGADKOWY WYPADEK. Wćzarsj wi 


wych w m. Litwinówce powiatu kijowskiego 
i w miasteczku Brguslawiu powiatu ksniow- 


skiego 
„Stary Kjóws. 


l 


W roku zeszłym 


W 


— SAMOBÓJSTWO., Wczoraj w domu M 3 
przy zaułku Kreszczatyckim rzucił się z 3 pietra na 
bruk w celu samobójczym M. Dzuris, z zawodu ku- 
charz. Ostatnimi czasy Dzurin pozostawał bez za 
robku, a w chwili poprzeczzjatej samobójstwo był 
mocao pljeny. Swmmobój'a wyzionął ducha zanim 
zdążył przybyć lekarz Pogotowia 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu X I 
przy ulicy Lwowskiej usitowała Się otruć młeda 
dziewczyna Eofrezyna B. Pe udzieleniu pomocy 
dorsźnej Pogotowie odwiozło ją do szpitala Ale- 
ksandrawSkiego. 

— OSZUSTWO. Kijowska policya śledcza 
aresztowała tymi dniami M Bucha, jako jednego ze 
sprawców oszustws, dokonanego w Romnach gub. 
połtawskiej. Tameczny kupiec zbożawy Zobla o- 
t zymał telegsam, wzywający go do Mikołajowa dla 
zawarcia jakiejś poważnej tranzakcyi. W parę daoi 


Wi Kijowie otrzy:ipo wyjeździe, żona jego otrzymanła” nazwiskiem 
| 


za w tym celu. P. Zobina wydała'wzten śpnzób 


męża podpisany islegram, polecający jej zrealize- 
wać irachty kelejowe i etrzymmane pieniądze dorę- 
czyć nsabom, które z jego polecenia stawią się u 


ostustopa 7800 rb. Oszustwo wykryło się dopiero 
po powrocie Zobina, kiedy się okazało, że obydwa 
telegramy były Sztuczką oszustów. Aresztewano 
Bucha w Kijowie w chwili, gdy siadał na parosta- 
tek, by wyjechać z Kijowa. Buch wypierał się u- 
działu w oszustwie, poznano wźnim jednak jednego 
z tyeb, którzy ctrzymali od p. Zobinej pieniądze. 
Pieniędzy przy seb!'e buch nie miał. 


Biuletyn kljowskiej stacy! meteorologiczne) 
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We wazystkich tych przedttawieniaćch weźmie 
udział gość warszawski p. Jan Pawłowski. 

Dzisiaj odegrana zostanie doskonałe komedya 
St. Kiedrzyńskiego, która w zeszłym sezonie cieszy- 
ła się niezmiennem 2 zssłużenem pawodzenicm, 
p. t. „Gra serc“. Rolę telegrafisiy Julka odtworzy 
p. Pawłowski. 

W czwartek — znakomita komedya, osnuta na 
ile stosunków szkolnych, p t, „Szkoła*. 

W piątek odbędzie się ostatnie przedstawienie 
przed odjazdem trupy i estatni pożegaalny występ 
i zarazem benefis utalentowanego artysty I reżysera 
p Pawłowskiego, który w czasie tak krótkiej go- 
śćiny na naszej Scenie umiał sobie zjednać sympa- 
tyę i gerące uznanie zarówno publiczności, jak i 
prasy, 

Odegrana będzie świetaa krotoshwila Jordana 
p. t. „Myszy bez kota”, ciesząca się obecnie na £te- 
nie Teńatru Małego w Warszawie cgromner ps- 
wodzenicia. 

Balety na wizystkie te przedstawienia Są do 
nabycia w księgarni p. Idzikowskiego. 


Koncert p. Wandy Landowskiej. 


Oczekiwany z niemniejtzem niż zazwy” 
czej zainteresowaniem tegoroczuy występ Siyn- 
nej klawecynistki p. Laadowskiej nie zawiód! 
pokładznych w nim nadziei. W nieskazitelnem 
wykonaniu niezrównanej wskrzesicielki muzyki 
XVII i XVII stuleci usłyszeliśny tym razem 


Dnia 18 listopads (1 grudaia) 1913 r. prełuł i fugę cis dur Bacha, sonats a-moil 

g3 œs g 9 |Mozarta, sonata Scarlattiego oraz szereg po» 

mniejszych utworów Haendla, Rameau („Tata- 

z eras same zgaez bourin" i humoreske „La povle*), Purcella i 

(ox. zaw. wedi. Waiz a4 54 724 in—podziwiając wciąż te same świetne zalety 

Azzewieu prav O° w mm 7427 741a 7394] iej talentu, a więc istne mistrzostwo prowadze: 
3iag., wilyeamsiéti w prog. GE 89 Baf . t k t b 

Stor. fesylak. wiatzu (w sx) Zi ZBłazę z,|nia i wykładu iemstów kontrepunktycznych (w 

Zamu, wedl mo-śTeze. dym i 19 1af takiej np. fud:e Bachs), niezmierną subtelność 

lese ensdów w rew. — ®,2 Q,t 


asg goj luk 

4s $. s9) wiers, 
Arivg. IrAYGY. pea” W ataga doby 
SzłnitSze | * 


Pzsnódlętua lcmpoy, paw. w alaga doły 
Wialel, prrs, tawp. Few. w siaga doby . 


Ogżinę aten pogody w Rcosyi europaj 
skiej m taas un podziawie tęiegrzuau głównecz 
Obserwatoryma fizyariego: 

Opady atxo: [eryczne * notowano wszędzie 
z wyjątkiem pwiudnio-zachedu i części północo- 
wschedu. Temperatura wyżej normalnej w całej 
Rusyi. ' 

Pogoda oczekiwana: Ciepła fi! suche w Kjo. 
wie, chłodniej w Laplandyi, w Finlandyi, nieznacz- 
ne mrozy na półaoco-wschodzie i na wschodzie, 
ciepło w pszostałei  Rosyi; opady atmosferyczne 
oczekiwane w całej Rosyi z wyjątkiem pałudnio 
zachodu. 

W rejonie kolei Poł. Zzchodnich, według 
wiadomości ctrzymanych w zarządzie pomie- 
nionej kolei, temperatura powietrza ogromnie 
się podniosła. Wczorsj o godz. 7ej z rana 
na stacyi Rybnica notowano œ stopni wyłej 
zera; na st. at. Sarny i Bandery notowano -+ 6 
ma st. Kowel,j"Odesa, G: ła, Eizawetzred, 
Cbhrystynówka i Lipowiec -|- 5, na st. Birzuła, 
Kryżopol, Wapnisrka, Berdyczów, Szepetówka 
Równe, Kiwercy, Niemiercze, Bielcy, Biała- 
Cerkieyz:i Bobriuskaja -|- 4; na?st.' Zwinogród- 
ka i - Korsuń -- 3 i na st. Oknica — o. 
W większości wypadkówinotowano deszcz. 


2 leaka i muzyki, 


Teatr polski w „Ogniwie*. 


„Wicek i Wace“ Z. Przybylskiego. 
Gościnny wystzp.j.)Pawłowsk ego. 

Przybylskiófnie szybuje? ku podniebiom, 
ani zgłębia nadirów ducha. On nawet po ziem- 
stiej skorupie nie chodzi. 

Przybylski po_ziemi”skacze, przytupująz 
i wycinając jhołubce, w tałt jakiegoś obertasa. 

A że nuta oberka, to nuta smwojsta, więc 
utwory Przybylskiego mają 'powodzenie. Bre, 
był czas, ikiedyg pierwsze "przedstawienie „Wic- 
ka i Wacka" w całem tego słowa znaczeniu 
było eause celebre! 

Prawda, że para“ doroslych} wisusów uda- 
la się autorowi wyborme, udał się i stary pz- 
pa; Klepacki. Ale pozajtem, reszta postaci, oraz 
intryga jest albofmelodramatycznie, albo forso- 
wo naciągnięta. 

Akcya w sztuce jest$ężwawa i cały utwór 
jest przepełniony nie tyle bumorem, ils feljeto- 
nowym dowcipem. 

Wykonanie „Wicka i Wacka“ 
„Ogniwa* było wyborne. 

Z natury rzeczy prym t'zym:} wysoce 
utslentowany gość, jako wymarzony Wicek. 

P. Pawłowski nałeży do szeregu tych ar- 
tystów, którzy na zcenie pozostają sobą Ten 
rodzaj aktorów, żefsię tak jwyrażę, niejwsiaka 
w odtyorzoną postać, nie usiłuje sią w nią 
wcielić, ale rolą wchłanie w siebie, daje na 
scenie siebie w) sytuacyi, jaką mauie 
autor. Tak traltówsło igtrzktuje zadanie warie 
znakomitości z wielką Duse na czele. A wszy- 
szy zwolennicy tgo kierunku nie tyle są zaj 
mujący i interesujący, ile ujmują- 
cy i pociągający dla tego, że są prze- 
dewszystkiem szczerzy. 

Hamor i temperament p. Pawłowskiego, 
idący stale w parze ze szczerością uczynił, że 
wogóle niedziclse przedstawienie, a szczegól: 
niei att'ostatni, tożbył szereg owacyi ze stro- 
ny publicznośsi dla sympatycznego gościa, kt5- 
remujwielokrct nie | przetywano grę poklaskami. 


- 


na scenic 


dynamiki, oraz stylową w kaèdym calu rytmikę. 
Sonate Mozwta p. Landowska wykonała na 
fortepianie, i tu ujawniła się rzecz bądź co bądź 
charakterystjczna: dotknięcie artystki zdradziło 
się ze swem, że tsk powiem, kławecynowem 
przeznaczeniem. Nie było to dotknięcie wspóle 
czesnego pianisty, dążącego do wydobycia z 
udoskonalonego instrumentu całej gamy cźwię- 
kowych barw,—tak musiano grać za czasów nie- 
mowiąctwa fortepianu, kiedy to możliwość nie: 
skończonego urozmaicania brzmienia jetzczć Rie 
była znaną. Ale na tem klawecynowym cha- 
rakterze dotknięcia taka sonata Mozarta nie 
żylko że nic nie traci, Oaszem—jakby jeszcze 
więtszem wzbiera wykcń:zeniem stylu, 
Koncerty p. Lsndowskiej oddawna już 
utraciły przypisywane Im na początku wyłączne 
znaczenie Dbistoryczne, Stały się one poza tem 
jeszcze I Źródłem prawdziwej i głębokiej rozko» 
szy estetycznej. Produkcye tej artystki odsła” 
niają tajemnicę nieśmiertelaośzi istotnego talen- 
tu, który potrafi zaznaczyć swą obecność za. 
równo w wyzwolonych formach twórczości 
współczesnej, jak i w sztucznych i konwencyo= 
nalnych formach twórczości dawniejszej. 
W koncercie wzięła udział p. B.elajewa- 
Tarasiewicz, śpiewaczka o nadającym się dis 
produkcji koncertowych głos'e, ale o wadliwej 
dykcyj, uiemnie wpływającej na wyrazistość 
śpiewu. Za wskazane powinnaby ona uzaać 
również usunięcie skłonności do obniżania into- 
nazgi. Chcąc zachować jednolity charśkter wie» 
croru pni B.-T. nienależało uciekać się dla 
numerów „bisowych* do repertuaru nowożyt- 
rego. Piszę to pomimo że wśród tych nume: 
rów zabłysła jedua z cudownych piosnck Szo- 


pena. 
W. T. D. 


EEE ea 


OFIARY. 


W Administracy! „Dziennika Kijewskiego* 
złeżyli: 


Na Macierz Cieszyńskąi pp. Serafin 
Lipkowski (otrzywane ed kuoca) roo rb. — Marya 
Pietrowiczówna a rb. — Zofia Popiel r rb. — W. 
Kulikowski (zebrane na zabawie u pp. P) 8 rb. 20 
kop — T. Tarnopoliėka x rb. — A. D. ro rb. — 
R G. 5 rb. — Józefa Dominikowska 1 rb. — Am. D. 
3 rb. — Z legatu ś p. Usoana Rakowskiego—zona 
Jalis Rakowska 75 1b.— Eleonora Bajkewska (pozo: 
stale z reciu udziałów sklepu współdzielczego 
(wartość 109 rb.) 1a rb. 40 kop — Pawlikowżcy 
(ku uczezeniu Ś. p Kiemeatyny Stołyhwowej) 2 
:0. — d-r B. (zebrane 16 XI) 7 rb. -- Zamiast za- 
bawy w dzień imicaia w Bisówce: W. I. 5 rb. — 
I. I rb. — I. VJ. r rb. — S. 1. zrb. — H. GQ. t tb-— 
Z. B. 1 rb. — Doktorostwo Perzyńscy (zamiast wień: 
ca na grób $. p. Klementyny Stełybwewej) ro rb, 

Ra głodnych w Galioyi: pp. Marya Pio- 
trowiczowna 3 rb. — Jantna i Zygmunt Chojeccy 
(zamiąst wieńca na grób ś.p Waleryi z Chejeckich 
Padhwrskiej) 25 rb. — F. Skórzewski 10 rb. — T, 
Tarnopolska r rb. — Z. Krasiłowa 17 rb. — A. D. 
1o rb — R G 5 rb.—Józefn Dominikowska 1 sb.— 
Ksrelestwo Wiikostewscy 25 rb. — Pratownicy 
biura „Produgoł* 18 rb. 75 kep. — Aniela Mikla- 
szewika I rb. — Staś Miklaszewski r rb. 


— Na odnowierie katedry kamionis- 
ckieja p. Emeryk Mańkowski 50 rb. 

Ma wpisy do uznania Tew, Dobr. 

w Kijowiar 


p. I. R. (pamięci żony Bibiaany) 3 rb, 
Na srsitał rzym.-kat. 

dr ij) Dąbrowski (pamięci Maryl Ossowskiej) 

1e r 


Ma wpisy do uznania Redakcyit p. Sta- 
nistaw Zielinski (zamiast wieńca na grób s. p. Kles 
paentyny Stołyhwuwej) 5 rb. 


Telegramy. 


Należy jednak przyznsć. że p. Pawłowski sa iopdsynatwmiów siemayt ' 49imzgi Łi 


miał wyboraych partnerów. Taki np. papa Kle. 
packi, oddany z pogodzym humorem przez 
p. Kierniekiego, to był typ wyśmien ty. 

P. Tatarkiewicz w akcie I był jakis nie- 
śmiały, jakby złapany. W aktach następaychb 
rozegrał ńęi w akcie III grał nader iateligent 
nie i bez zarzutu. 
przednio wymienionymi stanowił wyborne trio 

Szczególniejsze wyróżnieaie należy się 
p. B.gusławskiemy, za doskonałe odegranie ro- 
li starego Żymalskiego. d 

Grze p. B'stupskiej (Helena) nic, ale to 
litera'nie mic przyganić nie podobna. 

Małeńki epizcdzik Wiercińskiej przypad: 
w vdziale p. Ordężance. Cenić należy poś vig- 
cenie artystii, ale widok młodziutkiego utai:n- 
towanego stworzonks, grającego rolę staruszki 
dla mnie ciekawy;nie był. 

Charakterystyczny typ starej panny (Pau- 
lisy) wybornie oddała p. Dunin Rychłossta. 

Całość szła składnie i we właściwem t m- 
pie. Publiczność szczelaie wypełniła s:l;. 

U aler towanego gościa i nsstych artyit)= 
oklaskiwano serdecznie. 


T. M. S. 


W Testrze Polskim odbędą się w tygodaiu 
bicżącym jeszsze'trzy przedstawienia przed odja- 
zdem zespołu zitystycznego na żzereg przedstawień 
do Żytemierza i Równego. 


i 
d 


arete piine], 


Rvzłam w partyi radykalnej. 


Paryż (AP). Partya radykalna przyszła 
o wniosku, Że ministrowie Pichon, Masić, La- 
mop, Clemantel, Klsiz i wiceminister Dourrely 


W akcie IV z dwoma po'|którym dano do wyboru porif:l micisteryalny, 


albo przynależność do partyi, nie podali się do 
dymisyi, a więc automatycznie wystąpili z ło» 
na paityj. W wygłoszonej następnie mowie 
prezes komitetu partyi Caillavx oświadczpł, iż 
partya radykalna jest obeenie jedyną partyą, 
wolną od tendencyi reakcyjnych, zdolną do u- 
tworzenia miaisterstwa i wyraz} życzenie, try | 
w przyszłości przedsięwzięte zostały Środki, 
skierowane ku przysróceziu dwuletniej ułużby 
wojszowej. 


Zsbójca Sz.fa6tu-baszy. 


Konstantynopeł (AP). Weelki wezyr od» 
wiedzi «mbrsadora rosyjskiego i przeprosił go 
za OSTU3:*o, jakiego dopuśc ły się wiadcze otto- 
mańskie, ażeby uzyskać od konsulatu rosyjszit- 
go wylanie Kapatri Mustafy oskarżonego O Za- 
bójstwo Szefzeta-baszy. Wielki wezyr wyraził 
żal, że nie może wydać Mustafy, gdyż ten w 
więzieniu odebrał sobie życie. 


Sprawa Ronlkiera. 


W.rszawa (AP) Zsądano około 20-tu 
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świadków. 
«świadczą, iż Ronikier w przeddzień zabójstwa 
był w Lublinie. Niektórzy świadkowie zeznają, 
iż słyszeli, jakoby Curzanowski znajdował się 
w blizkich stosunkach z Maryą Wcźaiak. Östa. 
taia kategorycznie zsprzecza. 


„Ujarzmieni rosyenie* w Petersburgu 


Petersburg (Wł). W klubie szlacheckim 
odbyło sią zebranie T-wa rosyjsko balickiego, 
poświę*one sprawom ludności prawosławnej na 
Rusi Czerwonej. 

W zebraniu brało udział wyższe ducho 
wieństwo, oraz posłowie do Rady Państwa 
i Dumy, „Mostalofile galicyjscy* Markow, 
Głuszkiewicz, Kałużnyj i Dudykiewicz rozpra- 
wiali szeroko o cierpieniach doznawanych przez 
„rosyan ujarzmionych* w Galicyi. Markowowi 
doręczono wieniec z napisem: „Wytrwałemu 
bojownikowi o język rosyjski”. 


"Katastrofa na morza. 


Sewastopol (AP). Kanonierka „Uralec* 
w drodze z Jałty do Sewastopola osacła w 
pobliżu zatoki Piaskowej na podwodnej skale. 
Kanonierka znajduje się w krytyczaym stanie. 
Załoga z rzeczami dostała się na brzeg. Na 
pomoc wysiano kanonierkę „Kuhaniec'. Pod. 
czas skcyi ratunkowej woda zalała kster z „Ku- 
bańca*, przyczem utoręli miczman Wereszcza- 
gin i jeden marynarz. Uratowano 4 maryda- 
rzy, 3 dotychczas nie znaleziono. 


Powódź w Petersburgu. 


Petersburg (AP). Od dnia wczorajszego 
silny wiatr od strony zatoki morskiej spędził 
do Newy znaczną ilość wody, której poziom 
waniósł się o 6'/, stóp powyżej normalnego. 
Niektóre nizko położone części miasta, jak np 
Nowsają Dieriewnia, Staraja Dieriewnia, wyspa 
Kriestowska, Jelagina i ince, również dzielnica 
fabryki Putiłowskiej zzlaue zostaly częściowo 
wodą. Ze szczytów fortecy Pietropawlowskiej 
roziegają Się strzały armatnie, uprzedżająca 
ludność miasta o mozliwości powcdzi. 


Różne. 


„J.łta (AP). Odjechało qes.lstwo moc: 
golzkie. 

Tokio (AP). W Nagasaki spuszczono na 
wodę opancerzony krążownik „Kirisima* pojem- 
ności 27,500 tonn, szybkości 28 węzłów; krą 
żownik uzbrojony jest w 8 czternastocalowych 
dział. Jest to pierwszy wypadek spuszczania 
na wodę dużego statku wojennego, zbudowane- 
go z materyałów japońskich w warszta'ach 
prywatnych. 

Waszyngton (AP). Minist:rstwo mary nar: 
ki włączyło do programu 1914 r. budowę 
2 dreadnought'ów, 8 kontr-torperdowców i 3ło- 
dzi podwodnych. 

Bukareszt (AP). Wyjechał do Rosyi Sze- 
beko, żegnany na dworcu przez dyplomatów 
i dygnitarzy rumuńskich, 

Paryż (AP). Odbyło się zebranie delega- 
tów ormisn(flskich komitetów europejskich. 
Uczestniczył w niem również delegat Rosyi 
Milukow. Zebranie wyrsziło życzenie, aby 
wielkie mocarstwa nie spełniały żądań Turcyi 
w zakresie finansów, zanim Perta nie zgodzi 
się na wprowadzenie w Armenii reformy. 


Z: ostatniej chwili. 


Po ustapiesłu Stapińsklego. 

Tarnów (Wł). Pod przewodnictwem posła 
Witosia odbyło się w Tarnowie zebranie lu- 
dowców. Dało się wyczuć zadowolenie z po- 
wodu zmiany przywódcy stronnictwa i wice- 
prezesa Koła poselskiego. Uchwslono założyć 
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Zarządzający hotelem w  Lubliri: jtygodnik ludowy skierowany przeciwko „Przy- 
jacielowi Ludu” Siapińsk'ego. 


Zwołanie stim: gzlicyjsti go. 

Lwów (Wi) Purządzk prac zaoływanrge 
xejmu zawiera ukoastyiuowanie s:jau i wybór 
członków komisyi reformy wytorczej w liczbie 25 

Lwów (Wł.). Poseł do sejmu Lewicki 
cświsdczył, że rusini najżywiej pragnący zała- 
twienia kwestyi reformy wyborczej żądają. aby 
do składu wydziału krajowego wchodziło 7 po- 
laków i 2 ruzinów. 

Lwów (WŁ) W razie uchwalenia refor- 
my wyborczej w komisyi odbędzie się kilkuty- 
godniowa sesya sejmu w styczniu, poczem sejm 
będzie rozwiązany, zaś wybory wedlug no: 
wej ordynacyi rozpisane będą na czerwiec lub 
na pażdziernik. 


Oświadczenie rządu rosyjskiego. 
Wiedeń (Wł). Do „Alig. Zig." donoszą 
z Pakwsburga, iż rząd rosyjski oświadczy Por- 
cie w drod:e dyplomatycznej, że nie zgadza się 
stanowczo na objęcie przez kierownika niemiec- 
kiej delegacyi wojskowej dowództwa korpusu 
stolicy. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (Wł). Dziś w parlamencie obrady 
budżetowe. Kanclerz wygłosi wielką mowę 
o mytuacyi politycznej i stosunkach Niemiec 
z innetni mocarstwami. 


Gurle Szłodowska w Warszawie. 


Warszawa (Wł). Oaegdaj w salonach ho- 
telu Europejskiego kobiety polki witały rautem 
p. Marsę Curie- Skłodowską. Przemowy powi 
talne wygłosiły Rodziewiczówna i d-r. Tylicka. 


Za sfar biurokratycznych. 


Petersburg (WŁ). W kołach biurokratycz- 
nych, jak donosi „Wiecz. Wr.*, przypisywane 
jest duże znaczenie podróży Kokowcewa do 
Krymu, gdzie złoży on sprawozdanie ze swej 
podróży za granicę i ze stanu polityki we- 
wnętrznej. 

Patersburg (Wł.). Nieporozumienia po mię- 
dzy Kokowcewem a Makłąakowem zaczęły się 
znowu powtarzać. Kolowcew, wbrew opinii 
Mąkłakowa, jest zdania, że umiarkowane stery 
burżuszyjae niezadowolone są z polityki we- 
wnętrzatj rządu. Nie, godzi się rówuież Ko» 
tcwcew z polityką Makłakowa w zakresie poli- 
tyki wiadz administracyjnych względem insty 
tucgi samorządnych. 


Z Pumy Państwowej. 


Petarsburg (Wł). Na prezesa komizyi roz: 
patrującej wniosek prawcdawczy o zniesieniu 
serwitutów obrany został poseł Brewern, na 
jednego z sekretarzy — poseł Nakonieczny. 

Petersburg (WŁ). Rząd wniósł do Dumy 
przedłożenie o utworzeniu w Królestwie Pol- 
skiem instztucyi prokuratury dla obrony inte- 
resów rządu w sądach. 


Z Rady Państwa. 


Petersburg (Wi). „Wiecz. We." znowu 
zamieszcza pogłoskę o dymisyi Akimowa. Kan- 
dzditami ma stanowisko prezesa Rady Państwa 
według „Wiecz. Wr.* są br. Bobrynskij i Ko- 
kowcew. 

W kołsch poselskich Rady Państwa po- 
głoskę powyższą potwierdzono, zaznaczając, że 
stać się ma to dopiero koło Nowego Roku. 
Akimow przed ustąpieniem przeprowadzi w Ra- 
dzie państwa listę mianowanych członków. Na- 
stępcą Akimowa ma być Stiszynskij, Goriemy- 
kin lub Bułggi; ten ostatni ma największe 
szanse. Koterye pragnące ustąpienia Kokowce- 
wa ze stanowiska premiera wysuwają jego kan- 
dydaturę. 


Peiersburg (WŁ). Komisya składu osobie 
stego Rady Pańsiwa zatwierdziła wybór OQiro- 
sinowa z gub. witebskiej. 


W S varna. 


Sirasgburg (WI). S, tiacya w Sv ric 
zaostrzyła się z powoda zatargu władz cywil 
nych z wojstowemi. Wbrew życzeniom dyic- 
ktora rządowego dowódca załogi wysłał ponow- 
aie na mi.st» patrole wcjskowe. 


Z komisyl prasowej. 


Petersburg (Wł.). Komisya przyjęła ar- 
tykuł projektu prasowego o cenzurze dwor- 
skiej w redakcyi rządowej z poprawką natury 
formalnej. Następnie rozpoczęła komizya roz 
patrywanie rozdziału projektu prawa prasowego 
„O publikowaniu praw, rozpcrządzeń rządo- 
wych, wyroków sądowych i sprawozdań z prac, 
toczących sę w prawodawczych sądowych i in- 
nych instytucysch rządowych“. 

Artykuł 73 tego rozdziału przyjęto w na- 
stępującej zmienionej redakcyi: „Przepisy prs- 
wne i rozporządzenia rządowe, które mają być 
ogłoszone przez senat rządzący, nie powinny 
być wypuszczane w Świat, zanira nasiąpi ogło- 
szenie ich w drodze przewidzianej przez prawo, 
lub też skierowanie ich do wykonania zgodnie 
z art. 93 praw zasadniczych”. 

Bez dyskusyi prawie przyjęto artykuł 74 
głoszący, że wydawane przez osoby prywatac 
w postaci osobnych egzemplarzy, lub zbiorków 
prawa, ukazy, rezolucye senatu rządzącego, roz 
porządzenia i postanowienia winny być opa 
trzone na pierwszej lub tytułowej stronicy du- 
żym napisem: „Wydanie nieurzędowe". 

Długą dyskusyę wywołuje mt 75, który 
w redakcyi rządowej przewicuje, że nie może 
być ogłaszane w prasie: 1) wszystko to co się 
odbywa na posiedzeniach zamkniętych iustytucyi 
prawodawczych i ianych instytucyńch, nara- 
dach i komisyach rządowych bez pozwolenia 
przewodniczących; 2) o faktach ustalonycb 
przez badanie śled:ze w sprawach kryminal- 
nych przed rozpoczęciem rozpraw sądowych 
lub unorzeniem sprawy i 3) wszelkie dokumen- 
ty i wiadomości zaczerpnięte z korespondency! 
tajnej i spraw instytucyi rządowych bez uzy- 
skania pozwolenia naczelników odaośnych in- 
sły t icył. 

Psoei Makłakow protestuje prze:iw nieokre- 
ślonej redakcyi pom'enionego artykuu Na jej 
padstawie można zabronić ogłaszania wszyst 
kiego co sę dziajs w komisyach Dumy; jeśli 
zaś chodzi o narady rządowe, o których i: for- 
macye przedostają się do prazy częki niedy- 
skrecyi poszczególny h urzędników, to dlaczego 
prasu ma być odpowied.ialna za tę niedyikie- 
cyę. W rezultacie władze będą nadużywaly 
swego prawa i bądą ogłasz»ły wszelkie narady 
za tajne, prasa zaś będzie pozbawi>ua możno 
ści wypełnienia swego obowiązku publicznego 

M nister spraw wewnętrznych M.klakow 
oponuje bratu swemu twierdząz iż rząd jest do- 
statecznie koatrolowany dzięki prawu Dumy 
do interpelowania rządu. Jeśli prasa będzie mo 
gla pisać o wszystkich pracach przedwstępnych 
rządu, to ten ostatni, narażony na plotki i są 
dy żle poinformowznych osób pozbawiony zo- 
stanie warunków spokoju w swej pracy. Gło- 
sowaniem postanowiono ostateczną uchwałę 
komisyi w sprawie art 75 odłożyć tymczasem, 
zaś specyalna podkomisya ułoży wykaz iufor- 
mącyi, których ogłaszanie ma być zakazane. 

Art 77 i 78 zskazujące ogłaszania prze- 
biegu procesów © potwarz przyjęto znaczną 
większością głosów. 

Po obszernej dyskuwyi przyjęto większo- 
ś:ą 14 glosów przeciw 13 aitykuł 73 w re- 
dakcyi nzstępującej: „Przedrukowywanie w wy- 
dawnictsąch perycodycznych lub nieperyodycz- 
nych sprawozdań stenograficznych z posiedzeń 
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Rady Państwa i Dumy Pańatwowe!, Jub też 
wyjątków z tych sprawozdań, jako też zamiesz- 
eczane w tych wydawnictwach zgodaych z rze- 
szywiałością komunikatów o tem, 2 się na pra 
atdwiiech Rady lub Dumy odbywało — nie 
ante bić podstawą d> 
karacgo*. 
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Paryż (WŁ) Zaat tu 8> latoi Feliks 
S.bański właściccel Oaożówki. Tymczasowo 
pochowano go w podziemiach kościoła św. Au- 
gustyna w Paryżu. Potem zwłoki zostaną prze- 
wiezione do Obcdówki. 

Warszawa (W:) W ostatniej chwili wła- 
dze zabzoni'y otwarcia teatru Nowoczezcego. 
Na uroczystość otwarcia rozesłane już były za 
proszenia. 

Wiedeń (WŁ) Lotnik Vedrines wzu'ósł 
się wczoraj o godz. g rano w celu przelecenia 
bez lądowania do Sofii. 

Wiedeń (WŁ). Ambasador rosyjski Szebe- 
ko obejmie urzędowanie dopiero w końcu gru- 
dnia, tymczasem zastępuje go sekretarz Ku- 
taszew. 


Nadeslane. 


Z polskiego Towarzystwa kolonii letaich 
w Kijowie. 


Komu dobro społeczne I przyszłość na$za ua 
sercu leżą, ten śledzi z zajęciem życie i rozwój ia 
stytucyi, zmierzającej do poduiesienia stanu zdro- 
woatnego i moralaego dzłatwy ze sfery najuboższej 
M.ła nam stwierdzić, że — dzięki dłuższemu pobyte- 
wł na wst — zdrowie młocego pokolenia stale SIę 
polepsza: przybywa mu na wadze, cera się popra- 
wia i zapas sił Się zwieksza. 

„ _ Zarząd polskiego Towarzystwa kolonii letaich 
składa serdeczne podziękowanie wszystkim Szano- 
wnym cfiaredawcom, którzy swoją gościnnością, 
darami pieniężnemi luk w naturze, oraz utrzymy 
waniem kolonji na wiasny koszt przyczynili się do 
tych pomyślnych wyników. 

Wysłaliśmy w r. b. 390 dzieci, które przeby- 
wsły na następujących koloniach: 

w Chabnem u pp Horwattów, 24 dziewczyń- 
ki w dwu zmianach, w ciągu 125 dni; 

w Horbakowie u p. Stępkowskiejj w laska- 
wie ofiarowanem mieszkaniu, 13 dziewczynek, w 
ciągu 50 dnl; 

w Janowie u br. Teresy Chołoniewskiej, 24 
dziewczynki, w giągu 109 dni, na jej całkowitem u- 
trzymteniu; 

w Konstantynówce u pp. Leoncstwa Rogoxiń- 
skich, 26 chłopców, w ciągu 36 dni, na ich utrzy 
maniu; 

w Lubińcach u p. Starża Jakubowskiej, 28 
dzieci w awu zmii nach, w ciągu 84 dni, nu jej w 
trzymaniu; 

w Matwijówce u br. Ledóchowskiej, 43 dzie 
wczyuki w dwu zmianach, w ciągu 97 dni; utrzy- 
manie w znacznej części było ofiarowane przez 
hr. Ledóchowska, część zaś przez T-wo; 

w Połohach w čomu ofiarowanym łaskawie 
SE Drowanowskiego, 34 dziewczyuki, w ciągu 

3 dal; 

w Romaszkach u p. Łukasiewicza, 83 chłep- 
ców w dwu zmianach, w ciagu 103 dni; 

w Tymoszówce u p. Karola Rościszewskiego, 
34 chłopców w dwu zmianach, w ciągu rno dni; 

w Sawarkach bawiły lato a starsze dziewczyn- 
ki, którym p. Stępkowska ofiarowała całkowite u- 
trzymanie; 

w Sltkowcach u p. F. Rakowskiego, ro dzie- 
wczynek, w Ciągu 63 dni, wa koszcie ofiarodawcy; 

w Szapijówce u hr. Tyszkiewicza, 10 dzie 
wć»ynek, w ciągu 67 dni, również na utrzymaniu 
ofiarodawcy; 

w Skarżyńcach u pp. Marowskich, ro drie- 
wczynek, w ciągu 63 dni, na częściowem utrzyma- 
niu ofiarodawców. 

Kelonia „dzieci dzieciom* była pe raz trzeci 
urządzona w ćukrownl „Kożanki”. Mali letnicy w 
liczbie 50 korzystali w dwu zmianach w Ciągu 108 
dni z pubytu na wsi. Serdeczną wpieką otaczali ich 
pp. Chwalibóg i Swaryczewsty przy łaskawym 
współudziale cćałego tuwarzystwa cukrowni orar 
m ejscowych dzieci, które interesowały się żywo 
rówieśmkami z massa, dzieląc z nimi gry i wy- 
cieczki do poblirkiego lasu. 
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wdrażania dochodzenia i 


T-wo Pemocy Stud. Polakom 
wersytetu Kijowskiego. Biu 
iro Pracy poleca studentów, jako 
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Jakkolwiek lato było dość chłodne i dźdżyste 
to jednauk—dzięki zdrowemu pożywieniu i opiece— 
dzieci wróciły znacznie pokszepinaue, o czem świad- 
czył icù dobry wygią! i zw'ętszansa wage. Atmo- 
sfera etyczna i przyjacielska, otaczająca zanieńbarą 
zazwyczaj dziatwę — prayczynia się niewątpliwie ! 
do pu. niesienia stanu moralu gu. 

D.iękvjsmy tedy gorąco raz jeszcie tyna wśry- 
sikiæ, kiórzy, rozumiejąc doniosłość zadan instytu- 
cyi, otsćizj; pamięc q i opieką to mlode pokolenie 
w mysl zasądy, że „w zdrewem Ciele — zdrowa 
dusza”. 
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Sprawozdania 
z wieczoru „artystycznego“ na rzecz wydziału Le- 


tnisk przy T-wie Dobroczynności w salach Ogniwa 
14 października 1913 r. 


PRZYCHÓD: 


Bilety wejściowe: 


33 A 4.80 158.40 
84 A 1,90 = 159.60 
I22 å 0.48 — 58.56 


Naddatki 18 50 
Za kwiaty (czysty zysk) 54.45 
Za programy (czysty zysk) 55.30 
Z bufetu 59 97 


Razem przychodu 564.78 


ROZCHÓD: 

Sala i usługa 112.50 
Orkiestra, akompaniament i for- 

tepian 70.00 
Dekoracya sali i bukiety 30.06 
Druki i ogłoszenia 53 50 
Rekwizyta i barwy 11.30 
Drobne 12.92 
Bilety bezplatne 75? 


Razem rozchodu 297.72 
Czysty zysk 267.06 


Naddatki i ofiary złożyli: pp. Bernatowicz — 
1.00; Dol ńska—2 00; Bieńkowski —3.00; Hartman — 
1.00; Kulikowska—o.5o; M chalski —r.oe; Leszczyń- 
ska—o 50; Obniska— 3 60; Rząśnicki —r.ov; Świda — 
0.50; Wolski—5.00. Razem: 18 50. 


x Podająć powyższe sprawozdanie, składamy 
jednecześnie szczerą wzdzięcćzność wszystkim artySt- 
kem i ariystom, Etórzy tak chętaie i bezintereso: 
wne dopomogli nam urreCzywistaić zacną iuicya- 
tywę pana Tadeusza Osdy—urządzenia częśći kon- 
certewej, która Stanowiła dzięki Ich wybitnym ta- 
lentom główną atiakcyę wieczoru i przysporzyła 
tyle miłych, niezapomnianych wrażeń. Łączymy ró- 
wnież słowa podzięki fumie Kerntopf za fortepian, 
p. M Ruszkowskiemu za udzielenie karety, p. Hen- 
czkemu za chłodzące napoje, firmie „Abrikesew* 
za torty 1 ciasia, p Zielińskiemu (handel wiktua- 
A a ofiarowane przekąski, firme „Cirbonik* 
za lód. 

Nie możemy też pominąć mallezeniera pracy 
i ofiarności pań  gospodyn bufetu, niestrudzo- 
nych w  gnrliwej pracy, za którą składamy 
S*Fdtczne podziękowanie. Wreszcie  wszgatkim, 
ko w jakikolwiek sposób słożył, ofiarę lub 
przyczynił się do powodzenia wieczoru na rzecz 
biednych dziatek i ich przysziych letnisc—składamy 
„Bóg zapłać”. 


Przewodnicząży wydziału 
Józefat Andrzejowski. 


Sekretarz wydziału 
Mokdan Komarnicki, intynier. 


Ódesa 


prenumeratę na 
„Dzienniz Kijowski“ 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 


A. źwierowicza 


Jekaterininskaja 3 


E'enomiw 2-ch familijnych lub 
nie, potrzeba od stycznia 1014 r. 
Kopie świsdectw i wsrunki przyśsy- 
łać: poczta Hermanówka kijow. gub , 


STWARZĄ I korepetytorów, wychowawców, | majątek ,„Hryhorówka, Zarząd ma- 
WSZECHŚWIATOWE nauczycieli, pracowników biuro |iatku. 12190 
LECZNICZO - ZIOŁOWE wych, masażystów etc. Zapisy zczelarka lub pszczelarz po- 


przyjują sią w lokalu Biura Pra- 


s 
P trzebni. [nfermacye M. Błsgo- 
wieszcz. 79 m. 11.2 —3; 8 9 w. 12187 


D-ra 
Tr 
ZAE, PRYSZCZE i p SZLAKI 


h 


USUWA NAZAWSZE 
Gyrodsł w apņplekxezh 


OBERMEYERA 
PIEGI, WĄGKY, LISZĄ””, 


vICZYSTOŚCI SYÉRY 


1w skład. apt. 
żuce!no wylaczanie!! 


JAROSŁAWSKIE I KOSTACHSKIE 


Piótna 


SUKOŁOWA 
Kreszozstyk 54, 


D 
ke 


O D E E 
Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk M 38. 


Tylke co otrzymane różne płótna, 
bielizna stołowa, pt ńczochy, skar- 
petki, koidry, bielizna metka, bła- 
watne towary fabr. Morozowa, 
fir anl i, ( 
i peleryny. Szwzjcarskie i rosyj- 
skie hafty,, a także resztki ory- 
ginalrego jarosławskiego płótna 
na poszewki, męską, damską bie. | 
liznę i resztki baftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bszwa 
runkowo stałe. 


tiul, nakrycia tiulowe 


ar. 


Skład Futer 


|. RZEMIŃSKIEG3 


Kijów, Kreszozatyk 22, 


w EA 


podwórzu. 


Wielki w ybór futer, kołaierzy i mufek 
Ceny stułe i sumienne. 


10927 


BÓL GŁOWY: MIGRENE 
SA. MIERENO-HERVOŚIA" 


BEZWARUNKOWO PEWNY | NIEŻ 
BKODLIWY ROŚLINNY SRo wEcć 


SĄJUZFALSYFIKATY! 


AĆ „APTEKACH: SKE, APT ge 8 


WYRABIANYCH TYLKO £ 


wPEOCKU ; » PODPISEM WYÑAJAZCY $ 
A GĄSECHIEGO»a»uzor« PROSZEKIQu 


y 


INSTYTUT BUCHALTERYJN 
stow. zarej, Z gt. 
aato sza 6 Rachuniowość wloska 
ı ameryk: ú ka. 
Łzjęcin proktyczne, 
micut Lwowsk. ©, 
Polec: nte stowarz. ua posudy. Udział 
‘zì nka 200 *r 
dziela BIURO RACHUNKORE Kı- 
jów, Puszk.ńska 10. 


por. 
Nsuka buchalteryi 
Przygotow, na 
k. Arad H-ndl 


Btiższe inform. n- 


© 
5 
"m F 
* 
É 


Lwów—Se- 


12029 


cy, Proreana Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228 


oszukuję posady do zarządu do- 
, mew, znam szycie i krój Win- 
nica, Mikołajowski-Prospekt 78, Cho- 
łyńska dla Z. Z. 1117 
DE = zz 
uzyki udziełam, skcńczyłam kra- 
kowskie konserwatoryutm. a- 
domość; Lewandowska Nr 23 m. 7 
dla Z K. 11990 


rrządom rolnik,  pietnastoletnia 
VR praktyka w dużych majątkach, 
z powzźnemi referencysmi, pnszu- 
kuje posady. Kijów, M.-Pod 


walna 
15—12. Medyński. 9 


120 


De oprzodsnia starożytne obra- 
zy »lejnoe i portyecy do 4 drzwi 
i 2 okien, lastytucka 13 od 1 do 4 
ps południu. 12145 


De wynajęcia 3 pokoje z ogrze- 
wariem parowem, osubne wejście 
frontowe. Odpowiednie dla biura 


Kreszczatyk 27 m. 9. 12170 
dg polak przyjmie od stycz- 

pia kondycyę. Poczta Lubar, 
Wołyń, A. Rogowski. 12180 


Majatek polski do sprzedania, 
U gub. podolska, pow. Latyczowski, 
555 czies dobrej ziemi, na wygod- 
nych warunkach. Zwsacać się do 
bura „D. H. Nieczuja*Wierzbicki 
i Brzezinski“, Kijów, Puszkińska 11. 
od godz. 12 — 4. 1187 


Biuro Rachunkowe Rol- 


ia=n Przy Podoiskiem Tow. 
NICZO kolniczem w Winnicy 
poza siałem prowadzeniem rachuo- 
kowości w gospodarstwach rolnych, 
załatwia wszelkie sprawy, wchodzą: 
ce w zakres rachunkowości rolnej 
t posiada na skladzie zapas książek 
+: formularzy do rachunkowości. 
Cenniki i taryfę wysyła się bezpła 
tnie. 19177 


Da sprzedania z rąk polskich 
7 . A D . * 

Majątek Kotiużynce 
529 dz., powiat Berdyczowski, obok 
stacyi H"LOWCE połud. Zach, Kol. 
Żełaz. bliższych wiadomości udzie- 
ta: Kerol Lisowski na miejscu, pocz 
ta Kalioówka gub. podol, lub Stani- 
ław pfaffus, poćzta _zeczelnik po- 
dolskiej gub. 12006 


9 
Wi 
h 
7 


GO 
== | rEENROEĘ a a JA 7 


z A i WOODY 
poszukuję posady mauszyciel- 

ki na wyjazd. Wykształcenie 
gimnazyaine. Oferty proszę n:dsy- 
łać z podaniem warunków: Berdy- 
czów, poste-restiante B. R. G. 12196 


z 
er starsza poszukuje posady 

do dzieci cd 2—4 lat, szycie, re- 
komendacye. W.-Włodzimierska 28. 
Newa Czytelnia, 12186 


Handlowiec 


colak z wyższem wykształcen' em 
handlowem (Lipsk), „języki: polski, 
rosyjskt i niemiecki, może być fran- 
cuski, doskonala znajomość książko- 
wości i matematyki kupieckiej, trzy - 
letnia praktyka w Królestwie, Gali- 
licyi i w Niemczech, poszukuje od- 
powiedniego stanowiska. Łaskawe 
oferty uprasza się nadsyłać: Biuro 
Ungre, Wierzbowa 8, sub. „Szew- 
stanska". 12194 


2 potojs do wycajęcia każdy od 
dzielnie, elektryczność. Kuzniec” - 
ua 64 m. 7. 12 58 


D m z ogrodem do tprzedania w 
Połonnem.- Bliższe szczegóły: 
Kuznieczna 64 m. 7, p. ah 


Z O AAA, 
De sprzewania INDYKI brazo. 

we, Mamouthy w m. Popówka, 
Stefana Derseville, pocata Bar gub. 
podolska” 12200 


KURSY DLA PAŃ. 

Kurė artysiyczn"go i wytwormego 
prsyrządzania kanapek, sandwiczy, 
ozdób z masła, kwiatów z jarzyn t- 
zoxzmaiconych tortów, składanie ar- 
tystyczne serwetek. Cały kurs w Cią- 
gu 4 dni po 2 i pół g. dziennie. 
lnformacye od 1—3 g. t uszkińska 0 
m. 1. Wejście przez sklep 

12199 


Oleckiej. 
smiła 


prenumerata i sprzedáż detaliczna 
„Dziennika Kijewskiege” 
w księgarni 


Kazimierza Zgrzeisklego 


Wydawca Antoni Zieleński. 


